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To w. Roman Nowak
uczestniczył w posiedzeniu FKKP w HiL

Aa cześć 21 rocznicy Manifestu PKWV

Komisja Kontroli Partyjnej przy Komite­
cie Fabrycznym PZPR w Hucie im. Lenina 
należy do najmłodszych w województwie. Pra­
cuje dopiero pół roku. Jednakże działalność 
naszej FKKP zasługuje przynajmniej z jedne­
go punktu widzenia na szczególną uwagę: 
jest to pierwsza w kraju Fabryczna Komisja 
Kontroli Partyjnej powołana — można po­
wiedzieć eksperymentalnie. W żadnym bo­
wiem zakładzie nie ma dotąd, przy komite­
tach partyjnych, odpowiednika naszej FKKP.

Dlaczego taka Komisja powstała u nas? Za­
decydowały o tym potrzeby zrodzone przez 
samo życie. Organizacja partyjna w HiL jest

największą zakładową organizacją w kraju. 
Natomiast nasz Komitet posiada prawa ko­
mitetu powiatowego partii. Praktyka udo­
wadnia, bo można już i tak mówić na pod­
stawie półrocznej pracy FKKP, że rola jej 
stale wzrasta w walce o właściwą postawę 
ideową i moralno-polityczną członków partii, 
dzięki udzielaniu coraz to skuteczniejszej po­
mocy organizacjom partyjnym w pionach 
i wydziałach.

29 VI. odbyło się posiedzenie FKKP w kom­
binacie, którego celem było omówienie do­
tychczasowych doświadczeń i kierunków pra- 

(Dokończenie na str. 2)

Stalownicy HiL
podjęli cenne

Znowu jako pierwsi w hu­
cie z zobowiązaniami na 
cześć 21 rocznicy Manife­
stu Lipcowego PKWN wystą­

pili stalownicy. Jest to konty­
nuacja wielkiej fali zobowią­
zań załogi kombinatu, w któ­
rej stalownicy zawsze wie­
dli prym. Załoga pieca 
martenowskiego nr 8 posiada­
jąca tytuł Brygady Pracy 
Socjalistycznej postanowiła 
przedłużyć kampanię pieca o 
jeden miesiąc. Tym samym 
rezygnuje ona z przeprowa­
dzenia planowanego od dnia 
1 lipca br. tzw. małego, 98- 
godzinnego, zimnego remontu 
pieca. Zamiast tego dokonana 
zostanie doraźna naprawa na 
gorąco w czasie 32 godzin.

Wyeliminowanie remontu 
zimnego pozwoli zaoszczędzić 
poważną ilość reglamentowa­
nych materiałów zasadowych. 
Oszczędność wyniesie ok. 4 
min złotych. Nie na tym jed­
nak koniec korzyści: dzięki 
tobowiązaniu zniwelowany zo­
stanie do minimum czas u- 
tracony wskutek przedłużenia

Z egzekutywy

• Zatrudnienie I fundusz płac Tow. Tadeusz Wachowski
• Plan piacy na
Egzekutywa KF zajęła się 

na swym ostatnim posie­
dzeniu problematyką za­
trudnienia i funduszu płac 

HiL. Informację na ten temat 
przedstawił dyrektor pracy 
tow. STANISŁAW SUCHON- 
SKI. Wynika z niej, że stan 
zatrudnienia w naszej hucie — 
zarówno w zakresie pracowni­
ków fizycznych jak i umysło­
wych, odpowiada z minimal­
nymi odchyleniami planom.

. Nie ma więc w tej dziedzinie 
przekroczeń, gospodarka ka­
drami jest prawidłowa. To sa­
mo odnosi się do zabezpiecze­
nia obsad dla obiektów i wy­
działów przygotowujących się 
do podjęcia produkcji.

Gorzej jest z funduszem 
płac. Awaria w Walcowni 
Zgniatacz i wynikłe wskutek 
tego niewykonanie zadań pro­
dukcyjnych pociągnęło za so­
bą również przekroczenia fun­
duszu płac. Część tych prze­
kroczeń została uznana przez 
Zjednoczenie za uzasadnioną, 
część niestety obciąża jeszcze 
naszą hutę. Toczą się obecnie 
rozmowy z NBP o uznanie 
strat z tytułu awarii i o uzna­
nie zwiększonej pracochłonno­
ści w produkcji eksportowej.

W dyskusji jaka odbyła się 
następnie, głos zabrali tow. 
tow. STEFANIK. NOWICKI. 
PESZKO, NAJDUCHOWSKI, 
KURAS. KOŁOMYJSKI i I 
sekr. KF tow. WACHOWSKI. 
W centrum uwagi znalazły się 
sprawy zatrudnienia w hucie 
ze szczególnym uwzględnię-

Już niedługo tramwajem 
do Osiedla Bieńczyce — G 

W szybkim tempie trwają 
prace przy przedłużeniu obec­
nej linii tramwajowej nr 14. 
Nowy odcinek trasy liczący 
ek. półtora kilometra, ma być 
gotowy w najbliższym czasie. 
Jak informuje nas MPK, od­
danie do ruchu odcinka tram­
wajowego, który połączy naj­
odleglejsze bloki Osiedla 
Bieńczyce—G z centrum No­
wej Huty, ma nastąpić w dniu 
SX lipce. fM)

zobowiqzania
remontów pieców przez OR 
HPR w I półroczu br. Remon­
ty powinny być utrzymane w 
zaplanowanym na II półrocze 
harmonogramie, z zachowa­
niem pełnej rytmiczności.

Obsada I wytapiaczy pieca 
martenowskiego nr 8, która 
podjęła zobowiązanie składa 
się z następujących doświad­
czonych stalowników: BER­
NARD KOWALIK, ALEK­
SANDER KURCZ, STANI­
SŁAW BOREJCZUK, STANI­
SŁAW KASPERCZYK.

Wkrótce podjęte zostaną dalsze 
cenne zobowiązania. Załoga Sta­
lowni Martenowskiej HiL wzywa 
Inne wydziały do podjęcia zobo­
wiązań, do uczczenia czynem pro­
dukcyjnym 21 rocznicy Święta O- 
drodzenia PRL. Szczególnie zwra­
ca się ona do wydziałów walcow­
niczych HiL. ahy dołożyły sta­
rań, dla nadrobienia strat wy­
nikłych wskutek awarii Zgniata­
cza. Apel kierowany jest również 
do budowniczych Stalowni Kon­
wertorowej o podjęcie zobowią­
zań, zapewniających przedtermino­
we oddanie do eksploatacji tego 
nowego wydziału huty, (jd)

KF

III kwartał ’ot.
niem możliwości szerszego za­
trudnienia kobiet Wiele mó­
wiono też o zapewnieniu mie­
szkań dla nowych pracowni­
ków i o potrzebie unormowa­

nia gospodarki hotelowej. W 
tej dziedzinie sytuacja jest 
szczególnie trudna. Wysunięty 
został wniosek, aby wyjścia z 
trudnej sytuacji mieszkanio­
wej szukać m. in. przez bar­
dziej dogłębną kontrolę pra­
widłowości wykorzystania 
mieszkań hutniczych.

W II punkcie porządku o- 
brad egzekutywa omówiła i 
zatwierdziła plan pracy na 
trzeci kwartał br. Uwzględnio­
no w tym planie tematykę po­
siedzeń egzekutywy, narad 
sekretarzy oraz terminarz ple­
narnych zebrań Komitet” Fa­
brycznego. (jd)

Podsumowanie przygotowań 
do lata było tematem ostat­
niego w I półroczu br. plenum 
Rady Robotniczej, w którym 
wzięli także udział: sekretarz 
KF PZPR W. 2ołnierkiewicz, 
członkowie Prezydium Rady 
Zakładowej — sekretarze I. 
Szparniak i A. Dałkowski, 
przedstawiciele Dyrekcji In­
westycji HiL mgr inż. Z. 
Huczkowski. Dyrekcji Pracy 
A. Nowicki, Dyrekcji Admini­
stracji J. Kania oraz repre­
zentanci ZF ZMS.

Otwierając obrady Plenum 
przewodniczący Rady Robot­
niczej A. Komórka podkreślił 
znaczenie dobrze przeprowa­
dzonych przygotowań do lata 
dla przebiegu produkcji w 
trudnym okresie upałów. Wy­
niki przygotowań przedsta­
wił inż. A. Mareczek, jako 
przewodniczący komisji gł. 
przygotowań do lata w HiL. 
Objęły one 400 zamierzeń te­
chniczno-organizacyjnych. Od 
marca do 25 czerwca br. zrea­
lizowano z tej liczby 389 za­
mierzeń. pozostałe są w toku 
wykonywania. Ogólnie można 
je ująć w dwa działy; przy­
gotowanie agregatów do pro­
dukcji w lecie oraz zapewnie­
nie odpowiednich warun­
ków pracy dla załosi na ten

Tow. Tadeusz Wachowski — I sekretarzem KF PZPR

1 ,w !,ud,e~! Plenum Komitetu Fabrycznego PZPR 
| im. Lenina]

26 czerwca odbyło się w Hucie Im. Lenina plenarne 
posiedzenie Komitetu Fabrycznego partii. W plenum 
KF, które miało charakter organizacyjny — wzięli u- 
dział: sekretarz KW PZPR w Krakowie tow. Jerzy Pę­
kala, przewodniczący WKKP przy KW tow. Stanisław 
Spyt 1 kierownik Wydziału Organizacyjnego KW tow. 
Kazimierz Rygucki.

Plenum KF PZPR, w zwią­
zku z naruszeniem norm życia 
partyjnego obowiązujących 
działaczy PZPR, odwołało ze 
stanowiska I sekretarza oraz 
ze składu członków Komitetu 
dotychczasowego I sekretarza 
KF PZPR w hucie tow. Zbig­
niewa Jakusa.

AKTUALNOŚCI

Jak Już Informowaliśmy, w HiL gożeila delegacja związkowców 
belgijskich. Oto spo.kanie z kolektywem kierowniczym huty. Infor- 
macji udziela gościom przewodniczący Rady Kombinatu tow. JAN 
STEFANIK. Fot. ST. GAWLIŃSKI

Fot. J. BROŻEK

Praca huły w lecie 
tematem plenum RR

czas. Przykładowo warto po­
dać, iż do grupy pierwszej 
prac należało zabezpieczenie 
chłodniczych obiegów wod­
nych, zabezpieczenie blach 
przed korozją (Walcownia Zi­
mna), usprawnienie i remont 
urządzeń wentylacyjnych i 
odpylających i in. Ważną 
sprawą było zapewnienie od­
powiednich ilości wody pitnej 
oraz dla urządzeń socjalnych. 
Jest to już zadanie wynikające 
z zamierzeń poprawy warun­
ków pracy załóg wydziałów 
huty. Należało do nich także 
zabezpieczenie obsady dla 
agregatów w okresie urlo­
pów, i zapewnienie rege­
neracji sił przez dostar­
czanie właściwej ilości napo­
jów chłodzących, tj. witamini- 
zcwanej wody z Wytwórni 
Wód Gazowanych OZR 
i wód mineralnych z Ciecho­
cinka. Dużą wagę przywiązuje 
się do właściwego ustalenia 
harmonogramu urlopów oraz 
do kontroli absencji. Wypo­
czynek po pracy w formie wy­

Równocześnie plenum KF, 
powołało na stanowisko I sek­
retarza Komitetu Fabrycznego 
PZPR w Hucie im. Lenina, 
dotychczasowego zastępcę kie­
rownika Wydziału Ekonomicz­
nego KW PZPR w Krakowie kiywnością pracy partyjnej. 
tow. Tadeusza Wachowskiego.

cieczek jednodniowych i po­
południowych obejmie w br. 
70 tys. prac., w przeliczeniu 
na wykorzystanie miejsc.

Szereg uwag odnośnie przygo­
towań do lata zgłosił następnie 
x ramienia Rady Robotniczej jej 
sekretarz mgr Z. Rogula, w opar- 
eiu o ocenę przeprowadzoną przez 
wydziałowe Rady Robotnicze oraz

Prezydium Plenum Rady Robo tnlczej HiL. Od lewej: sekre­
tarz KF PZPR W. 2ołnierkiewicz, przewodn czący Rady Robotni­
czej A. Komórka, sekretarz Rady Zakładowej I. Szparniak i przed­
stawiciel Dyrekcji Inwestycli łat. Z. Huczkowski.

Fot. S. GAWLIŃSKI

tni- 
PZPR

Obie ucnwzny pienum pod­
jęło jednomyślnie.

*
Istotną myślą obrad 

nionego plenum KF 
w HiL jest chyba to, że za­
równo w pracy jak i poza pra­
cą, każdego członka, aktywis­
tę czy działacza partyjnego, 
powinny cechować wysokie 
wymagania ideowe i moralne. 
Problemy socjalistycznego 
wychowania społeczeństwa 
łączą się bowiem ściśle z efe- 

Wysokie wartości ideowo-mo- 
ralne odgrywają też decydu­
jącą rolę w kształtowaniu at- 
mosjery pracy, w działalności 
organizatorskiej oraz w two­
rzeniu właściwych warunków, 
dla wykonania zadań gospo-
darczych.

Działacz partyjny nie może 
zajmować się tylko organiza­
cyjną czy administracyjną 
stroną pracy. Obok aktywno­
ści gospodarczej, winien on 
wszędzie — w zakładzie pracy

Tow. Tadeusz Wachowski 
ur. się w 1920 r., w Kaliszu. 
Tam zastała go wojna, prze­
rywając naukę w Liceum O- 
gólnokształcącym. W kampa­
nii wrześniowej brał udział ja­
ko ochotnik, w 25 pułku arty­
lerii.

małe KSR-y. Ogólnie stwierdził 
•n, ii zamierzenia objęte harmo­
nogramem zostały w zasadzie wy­
konane. Nie można jednak nie 
doprowadzić do końca spraw, któ­
re Jeszcze zostały. Np. w Wydzia­
le Wielkopiecowym należy zwra­
cać uwagę na pełne zaopatrze­
nie w wodę do mycia w czasie 
łamania zmian. Bardzo istotna 
okazuje się kontrola zwolnień le­
karskich spoza przychodni w hu­
cie (m. in. w Aglomerowni). U- 
rządzenia wentylacyjne i klima­
tyzacyjne zostały doprowadzone 
do właściwego stanu, ale należy 
dbać stale o ich konserwację. 
Uzupełnień wymagają jeszcze u-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

ezy też poza nim — promie­
niować na środowisko wyso­
kimi wymaganiami wobec 
siebie i innych. Działaczem 
jest się wszędzie. A im 
wyższe obowiązki partia po­
wierza, desygnuje na bardziej 
odpowiedzialne stanowisko — 
tym bardziej zobowiązuje 
każdego członka, aktywistę 
i działacza, do przestrzegania 
— jak to podkreślają uchwały 
IV Zjazdu partii — jej norm 
i zasad w życiu codziennym.

W Hucie im. Lenina, aktual­
nie, na plan pierwszy wysu­
wają się sprawy gospodarcze. 
Weszliśmy w trudny okres 
pracy w lecie, zwłaszcza na 
gorących stanowiskach. Zwię­
kszona jest obecnie, jak co ro­
ku, absencja urlopowa w mie­
siącach letnich. Konieczność
dodatkowej mobilizacji wyni­
kła na skutek niedawnej awa­
rii Zgniatacza; potrzeby po­
głębienia działalności społecz­
nej w związku z wykonywa­
niem trudnych i napiętych za- 

(Dalszy ciąg na str. 2)

W latach okupacji pracował 
jako robotnik. Zaraz po wy­
zwoleniu Lublina zgłosił się 
do szeregów Wojska Polskie­
go. w którym ukończył Ofi­
cerską Szkołę Artylerii.

Po demobilizacji z wojska,- 
w 1947 r., rozpoczął pracę w 
Fabryce Sztucznego Włókna 
w Jeleniej Górze, pełniąc 
równocześnie funkcję zakła­
dowego sekretarza PPR.

Od tego czasu pełnił tow. 
Wachowski wiele funkcji w 
aparacie partyjnym. Był in­
struktorem, kierownikiem wy­
działu, sekretarzem KM. I se­
kretarzem KP PZPR w Na­
mysłowie, a następnie w OL 
kuszu. Ostatnio pełnił on fun­
kcje zastępcy kierownika Wy­
działu Ekonomicznego KW 
PZPR w Krakowie d.s. prze­
mysłu ciężkiego i hutnictwa.

Tow. Wachowski ukończył 
2-letnią Szkołę Partyjną przy 
KC PZPR, Technikum Mecha­
niczne oraz wyższe studia e- 
konomiczne.

I Sesja DRN
Omówienie programu dzia­

łania Dzielnicowej Rady Na­
rodowej i jej organów na o- 
kres najbliższej kadencji tj. 
na lata 1965—69 było głównym 
tematem II posiedzenia I Se­
sji DRN, jakie odbyło się 
przed kilku dniami w budyn­
ku MO w Nowej Hucie.

Centralnym problemem w 
latach 1965—69 będzie w dal­
szym ciągu sprawa budow­
nictwa mieszkaniowego, za­
budowa osiedli wiejskich, u- 
zdpełnienie elewacji budyn­
ków, kompleksowość odbioru 
osiedli. Dużym usprawnieniem 
w rozwiązywaniu tych pro­
blemów będzie powołanie do 
życia własnego zespołu urba­
nistycznego.

W okresie najbliższych 4 
lat planuje się dalszą popra­
wę komunikacji, uruchomie­
nie nowych linii tramwajo- 
v.-ych i autobusowych. Jak 
najszybszego rozwiązania wy­
maga również problem gara­
ży.

(Dalszy ciao na str. i)
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Niedobór produkcji w I półroczu —-20,9 min zł

Plany czerwca i I półrocza
niestety niewykonane

NAJPIERW jedno zasad­
nicze zastrzeżenie. W 
chwili pisania tej in­
formacji tj. w dniu 1 

bm. nie dysponowaliśmy jesz­
cze ostatecznie podliczonymi, 
pełnymi danymi odnośnie wy­
konania zadań produkcyjnych 
przez hutę w czerwcu i w 
pierwszym półroczu br. Z 
tego względu, żeby nie opóź­
niać o tydzień interesujących 
wszystkich wiadomości, po­
sługujemy się tymczasowymi 
danymi. Mogą one ulec jesz­
cze pewnym zmianom, korek­
ty nie będą jednak duże.

Nie trudno się domyśleć, że 
sytuacja produkcyjna naszej 
huty wskutek awarii dachu w 
Walcowni Zgniatacz i spowo­
dowanego tym 90-godzinnego 
postoju, była wyjątkowo trud­
na. Zgniatacz — jak wiado­
mo — otwiera cykl produk­
cyjny wydziałów walcowni­
czych i wsad pochodzący od 
niego decyduje o wykony­
waniu planów wszystkich na­
szych walcowni. Walcownie 
zaś, dające końcowy, gotowy 
produkt, decydują o wykona­
niu planu produkcji towaro­
wej huty -jako całości —-

Na szczęśeie mieliśmy 
zapasy wsadu...

Było więc bardzo ciężko, 
ale trzeba przyznać, że skut­
ki spowodowane awarią 
Zgniatacza dla produkcji hu­
ty okazały się mniejsze niż 
pierwotnie przypuszczano. 
Wpłynęło na to niesłychanie 
szybkie usunięcie awarii i 
wznowienie produkcji. Załoga 
Walcowni Zgniatacz pracowa­
ła po awarii świetnie, wyko­
nując plany dobowe, a nawet 
— o ile to by'i możliwe — na­
drabiając częściowo zaległości. 
Drugi czynnik sprzyjający, to 
korzystanie przez wydziały 
walcownicze z zapasów wsa­
du. I tak np. stosunkowo naj­
mniej odczuły skutki braku 
bieżącego dopływu wsadu ta­
kie wydziały jak: Wydział 
Rur Zgrzewanych i Walcownia 
Zimna Blach. Nie przerwały 
one produkcji, ale niestety 
produkowały to na co pozwa­
lał zapas wsadu, a nie według 
aktualnych zamówień klien­
tów huty. W rezultacie pow­
stały niedobory przede wszy­
stkim asortymentowe.

Najbardziej brak bieżącego 
dopływu wsadu odczuła zało­
ga Walcowni Gorącej Blach. 
Wydział ten nie korzysta bo­
wiem prawie w ogóle z re­
zerw i zapasów wsadu.

Brawo walcownicy!
Wszystkie wydziały walco­

wnicze należy pochwalić za 
należytą postawę i za dołoże­
nie wszelkich starań, aby w 
trudnym okresie „wydusić” z 
urządzeń co tylko możliwe dla 
ratowania planu. Była wiec 
ogromna mobilizacja załóg, do 
głosu doszła ambicja i hutni­
cza zaciętość. Tempa pracy 
począwszy od wznowienia 
produkcji na Zgniataczu tj. 
od nocy z 18 na 19 czerwca, 
można tylko serdecznie po­
gratulować. Pochwała należy 
się również pracownikom ko­
mórek planowania produkcji 
we wszystkich walcowniach. 
Ludzie ci przeżywali bardzo 
ciężkie chwile. Musieli wy- 
kazci maksimum operatyw­
ności oraz zdolności improwi­
zowania. żeby podołać zada­
niom. Wyszli z trudności o- 
brenną ręką.

A teraz jak wykonane zo­
stały zadania eksportowe 
HiL? Wszystko wskazuje 

na to — że plan półroczny 
zostanie wykonany. Są zagro­
żone tylko niektóre zadania 
dodatkowe, wchodzące w za­
kres eksportu, w Walcowni 
Gorącej Blach. Na ogół jed­
nak trudności wsadowo-pro- 
dukcyjne nie odbiły się na 
eksporcie i już to samo nale­
ży uznać za duży sukces hu­
ty.
Trzeba nadrobić zaległości

Jak wynika z tymczasowych 
wyliczeń, plan produkcji to­
warowej HiL wykonany zo­
stał w czerwcu w 92.1 proc. 
Niedobór wyniósł — licząc w 
złotówkach — 87.5 min zł. 
Plan półroczny wykonany zo­
stał w 99.7 proc. Niedobór wy­
nosi 20.9 min złotych. Oznacza 
to niestety, że zgromadzone z 
takim trudem nadwyżki z po­
przednich miesięcy br. znikły 
zupełnie. Czeka nas więc za­
danie bardzo dobrej pracy w 
miesiącach letnich-, aby zli­
kwidować zaległości i wyjść

h ...........  ir

Konieczna pełna mobilizacja 
wykonawców 

na budowach Koksowni nr. 2 i Tlenowni
Jak informuje Dyrekcja 

Naczelna HiL — istnieje po­
ważne zagrożenie terminowego 
uruchomienia całości komple­
ksu baterii nr 9 i 10 nowej 
Koksowni nr 2, mimo mobili­
zacji wszystkich zarządów 
pracujących na budowie. Cho­
dzi o całość Koksowni nr 2, a 
więc nie tylko o baterie nr 9 
i 10, ale także o nową stację 
odbioru i przygotowania wę­
gla wsadowego, sortownię 
koksu, oddział kondensacji, 
oddział amoniakalni, oddział 
benzolowni, trzy pompownie 
oraz budynek socjalny. W póź­
niejszych terminach przewi­
dziane jest także uruchomie­
nie odfenolowni. oczyszczalni 
biologicznej ścieków, odsiar- 
czalni gazu i wytwórni kwasu 
siarkowego. Warto dodać, iż 
óbie Koksownie HiL, dotych­
czasowa i nowa, będą produ­
kowały łącznie więcej, niż in­
ne zakłady tego rodzaju w 
Europie.

Nieterminowe zakończenie 
budowy szeregu obiektów no­
wej Koksowni wywołałoby 
poważne skutki wobec tego, iż 
rozpoczęty został już rozpal 
baterii nr 9 i suszenie baterii 
nr 10. W związku z notowa­
nymi opóźnieniami, ogólno­
zakładowa komisja odbioru 
poleciła w dniu 25 czerwca, 
wstrzymać podwyższanie tem­
peratury na baterii nr 9. Dal­
szą konsekwencją spóźnień na 
budowie może stać się zagro­
żenie wykonania planu produ­
kcji obu baterii. W tej sytua­
cji kierownictwo Huty im. Le­
nina apeluje do kierownictwa 
PPB HII. o zwiększenie tem­
pa robót, oraz wyeliminowa­
nie wszelkich opóźnień.

*
W dniu 30 czerwca została 

oddana w Tlenowni do rozru-

Fragment spotkania »prze­
wodniczącym Centralnej Ko­
misji Kontroli Partyjnej przy 
KC PZPR tow. R. Nowakiem 
(drugi od prawej). O spotka­
niu tym piszemy na str. 1 i 2.

Fot. ST. GAWLIŃSKI

znowu na bieżąco z wykony­
waniem planów.

Pozostałe wydziały osiągnęły 
następujące wynikł. ZMO: 
259 ton dodatkowej produkcji 

wyrobów szamotowych 66 ton wy­
robów zasadowych, 15 ton wapna 
palonego. Nie został wykonany 
plan w produkcji dolomitu, nie­
dobór — 306 ton. ZAKŁAD KOK­
SOCHEMICZNY: 1920 ton niedo­
boru koksu ogółem oraz 4.030 ton 
koksu wielkopiecowego. AGLO­
MEROWNIA: 6.984 ton dodatko­
wej produkcji spieku. WIELKIE 
PIECE: 1.755 ton dodatkowej pro­
dukcji surówki. WYDZIAŁ PRZE­
ROBU ŻUŻLA: 6.542 ton dodatko­
wej produkcji żużla granulowane­
go i 1.303 ton pumeksu. WYDZ. 
WALCOWNIE WSTĘPNE: niedo­
bór 22.704 ton kęsisk, 10.757 ton 
kęsów. WALCOWNIE GORĄCE 
BLACH: niedobór 3.160 ton blachy. 
WALCOWNIA ZIMNA BLACH: 
niedobór 2.970 ton blachy czarnej | 
i 1.390 ton blachy ocynkowanej. 
Jednocześnie nadwyżki uzyskane 
zostały w produkcji: blachy ocy­
nowanej ogniowo (2 tony), blachy 
ocynowanej elektrolitycznie (204 
ton) 1 blachy transformatorowej 
(3 tony). WYDZIAŁ RUR ZGRZE­
WANYCH: 125 km dodatkowej 
produkcji rur 1 II ton profili zim- 
nogiętych.. WALCOWNIA DROB­
NYCH PROFILI: niedobór 3.660 
ton profili i 1.549 ton drutu, (jd)

chu sprężarka tlenowa. Jed­
nak i na tej budowie powstały 
opóźnienia. Dla umożliwie­
nia zakończenia robót „Ener-

II ETAP 
WALCOWNI DRUTU 

ODDANY
DO EKSPLOATACJI

W ub. czwartek do wstęp­
nej eksploatacji został prze­
kazany II etap Walcowni 
Drutu w IliL. Przewiduje się 
produkcję w ilości ok. 170 tys. 
ton drutu rocznie — po dwóch 
latach od chwili zakończenia 
II elapu budowy.

Budowniczowie obiektu — z 
ZBM nr 3 PPB HiL — wyko­
nali swe zadania w pełni za­
dowalająco, za co należą im 
się słowa uznania.

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
rządzenia wentylacyjne w Wal­
cowni Gorącej (piwnica olejo­
wa) i w Walcowni Zimnej oraz w 
ZR. Konieczne jest również ary- 
bkie zakończenie prac cdtremo- 
wyęh, np. w W—S. Wykonanie 
harmonogramu zamierzeń w S7 
proc, jest poważnym sukcesem 
dowodzącym umiejętnego wyko­
rzystania doświadczeń z ubiegłych 
akcji tego rodzaju, jednak 1 po­
zostałe zamierzenia muszą być 
sprawnie zakończone.

Żywa dyskusja, zapoczątko­
wana pytaniem przew. RR A. 
Komórki o stan przygotowań 
do lata w Walcowni Zgniatacz, 
przyniosła szereg wypowiedzi 
dowodzących, iż dobra ocena 
ogólna akcji letnich przygoto­
wań jest w pełni uzasadnio­
na. Jak stwierdził kierownik 
Zgniatacza inż. Szerszeń, a- 
waria nie miała wpływu na 
przebieg przygotowań letnich.

Plenarne posiedzenie KD PZPR w Nowej Hucie
oceniło wyniki szkolenia partyjnego

Ostatnie przed wakacjami 
plenum Komitetu Dzielnico­
wego PZPR w Nowej Hucie 
poświęcone było dogłębnej o- 
cenie szkolenia partyjnego i 
pracy odczytowo-lektorskiej w 
roku szkoleniowym 1964/65. 
Obszerne sprawozdanie na ten 
temat przytoczyła tow. Hen­
ryka Winiarska — sekretarz 
propagandy KD.

Przebieg szkolenia partyi- 
nego oceniono w zasadzie po­
zytywnie. a w każdym razie 
zanotowano dużą poprawę w 
porównaniu z ubiegłym ro­
kiem szkoleniowym. Mimo to 
istnieje jeszcze szereg manka­
mentów, których wyelimino­
wania należy się spodziewać 
w następnym roku szkolenia 
partyjnego. Chodzi tu głównie 
o takie czynniki, jak niska 
frekwencja na zajęciach w 
niektórych zespołach, niesy- 
stematyczność zajęć (odracza­
nie terminów), bierny udział 
pewnej liczby słuchaczy w 
szkoleniu oraz niewystarcza­
jąca ilość wygłoszonych lekto­
ratów.

Z plenum Komitetu Fabrycznego
(Dokończenie ze »tr. 1) 

dań planu rocznego i planu 5- 
letniego na lata 1966-70, 
wszystko to w centrum uwagi 
stawia zadania pracy ideowo- 
wychowawczej, oraz postawy 
i skuteczności oddziaływania 
członków partii.

Koncentrując się na reali­
zacji tych trudnych zadań 
trzeba też pamiętać, że o ile 
nasze organizacje partyjne na 
ogół dość dobrze potrafią zaj­
mować się produkcją, to na­
dal jeszcze posiadamy braki 
— słabe ogniwa — w prowa­
dzeniu pracy ideowo-wycho- 
wawczej opartej na szerszych 
podstawach: w kształtowaniu 
postaw i charakterów nie tyl­
ko na miarę potrzeb i roz­
woju, rozumianego głównie w 
sensie gospodarczym 
lecz także, i to jest ważne — 
również w aspekcie ideo.

gomontażowi" musi pospieszyć 
się ZRW z czyszczeniem i ma­
lowaniem rurociągów ssących. 
Natomiast do „Energomon­
tażu” trzeba zaapelować o za­
kończenie przeglądu i płuka­
nia instalacji wodnych oraz 
powietrznych. Opóźnienie roz­
ruchu sprężarki oraz turbiny 
sięga już 20 dni. Zahamowane 
jest rozpoczęcie prób kom­
pleksowych szczelności bloku 
tlenowego i jakości poszcze­
gólnych urządzeń, co nastąpiło 
z winy „Energomontażu" i ”E- 
nergoaparatury”. W robotach 
przy sieciach i zbiornikach 
tlenowych nie zostały dotrzy­
mane terminy przez „Mosto­
stal”. „Elmont" i PIP. Ten o- 
statni powinien zwiększyć 
ilość kwalifikowanych spawa­
czy. Wydajniej muszą działać 
„Elmont" i ZRW. Równocześ­
nie uwaga dla wszystkich 
przedsiębiorstw na budowie 
Koksowni nr 2, by uporządko­
wały stanowiska pracy.

Wszystkie te bieżące sprawy 
warunkują dotrzymanie ter­
minu listopadowego przekaza­
nia całej Tlenowni. Najwyż. 
szy czas podjąć energiczną 
walkę z opóźnieniami przy po­
szczególnych robotach. ik.

Praca huły w lecie
dach jest obecnie zabezpieczo­
ny. Sporo uwag odnosiło się 
do wzrostu absencji, notowa­
nego w hucie od nastania upa­
łów, przy czym największy 
notowany jest w W—3, ZK i 
P—62. Wymaga to zaostrzenia 
kontroli i stosowania sankcji 
w wypadkach absencji nie­
usprawiedliwionych. Omawia­
jąc istniejące możliwości wy­
poczynku po pracy, zwrócono 
uwagę na dość wysc-kle opła­
ty za wstęp na basen na Zale­
wie. Jak wyjaśnił sekretarz 
RZ A. Dałkowski,'cena wstę­
pów nie była uzgodniona z 
Radą Zakładową HiL, a obec­
nie jest dyskutowana w DRN 
możliwość przejęcia basenu 
przez władze dzielnicowe (w

Zajęcia szkoleniowe na tere­
nie dzielnicy rozpoczęło w ro­
ku 1964/65 2433 słuchaczy sku­
pionych w 87 zespołach. Na 
uwagę zasługuje fakt wzrostu 
liczby słuchaczy bezpartyj­
nych. natomiast obawy musi 
budzić to, że liczba szkolą­
cych się młodzieżowców spad­
ła ze 178 na początku — do 88 
na koniec roku szkoleniowego.

W minionym roku szkolenia 
partyjnego wybitnie poprawiła 
się sytuacja w zainteresowa­
niu słuchaczy szkoleniem o te­
matyce religioznawczej i świa­
topoglądowej. Wniosek? Właś­
ciwe ustosunkowanie się orga­
nizacji partyjnych i członków 
partii do laicyzacji naszego 
życia. Ale oto znów jeden z 
poważnych mankamentów: 
słabo pod względem frekwen­
cji na zajęciach wypadła Wie­
czorowa Szkoła Aktywu przy 
KD PZPR, szkoląca ścisły 
aktyw, a szczególnie I i II 
sekretarzy oraz członków 
egzekutyw. Z tej formy szko­
lenia, mimo dotychczasowych 
niepowodzeń, KD nie żarnie- 

wym i moralnym. Ta o- 
statnia sprawa stanowiąca być 
może zasadniczą i najistotniej­
szą ideę obrad plenum KF, 
wydaje się, powinna zna­
leźć pełniejsze niż dotąd odbi­
cie zarówno w pracy ideo­
logicznej, jak i masowo-poli- 
tycznej prowadzonej przez 
naszą hutniczą organizację 
partyjną. i

Tow. Roman Nowak 
uczestniczył w posiedzeniu FKKP

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
cy na najbliższe półrocze. W 
posiedzeniu - tym wziął udział 
przewodniczący Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej 
przy KC PZPR tow. Roman 
Nowak i st. inspektor CKKP 
tow. Władysław Zubowicz. U- 
czestniczył w nim także prze­
wodniczący WKKP przy KW 
PZPR w Krakowie tow. Sta­
nisław Spyt.

Występujący w dyskusji to­
warzysze — Kopacz, 
Najducbowski, Bober, Kozło­
wski, Waszkiewicz i Płaszew- 
ski — dzieląc się uwagami 
na temat form i metod pracy 
Komisji, wskazywali na ko­
nieczność udzielania systema­
tycznej pomocy dołowym o- 
gniwom partyjnym w kształ­
towaniu zarówno stosunków 
międzyludzkich, jak i właści­
wej postawy etycznej człon­
ków partii.

W czasie obrad głos zabrał 
również przewodniczący
WKKP tow. S. Spyt. Podkre­
ślił on duże znaczenie profila­
ktycznej działalności KKP w 
postaci rozmów prowadzo­
nych z członkami partii. Za­
daniem KKP jest wnosić w 
problematykę zebrań partyj­
nych, ideowo - wychowawcze 
kryteria oceny członków. Trze­
ba zwalczać pogląd, jakoby 
partię nie obchodziło zacho­
wanie się jej członków w ży­
ciu prywatnym. Członkiem 
partii jest się tak samo w 

tej chwili zarządza nim Krak. 
Komitat Kultury Fiz.).

Do szczególnie istotnych 
fragmentów dyskusji trzeba 
zaliczyć wypowiedź A. No­
wickiego, kierownika działu 
kadr HiL, który podkreślił, iż 
obsada we wszystkich wy­
działach jest zapewniona, bra­
ki zaznaczają się tylko w TK 
(ok. 100 prac, do wyładunków), 
co wiąże się z ogólnie odczu­
wanym w naszym mieście 
brakiem rąk do pracy.

W dalszym ciągu dyskusji, kie­
rownik OZR J. Karr.a przedsta­
wił konieczność prawidłowego 
gospodarowania wodą gazowaną 
1 mineralną w wydziałach, ta o- 
statnia powinna być w użyciu 
przede wszystkim w okresie u- 

rza jednak rezygnować, co do­
bitnie podkreśliła w swym 
wystąpieniu tow. Winiarska. 
Zwróciła także uwagę na naj­
wyższą formę szkolenia par­
tyjnego, jaką w naszej dziel­
nicy jest Studium Nauk Społe­
cznych. Na obydwu wydzia­
łach Studium zdobywa wiedzę 
ponad 200 słuchaczy, na któ­
rych liczy Komitet Dzielnico­
wy, jako na przyszłych wykła­
dowców szkolenia partyjnego, 
działaczy partyjnych i społe­
cznych.

Na plenum KD za dobre 
wyniki uzyskane w szkoleniu 
partyjnym wyróżniono przede 
wszystkim 3 organizacje, a 
mianowicie PBM, ZPT Czyży- 
ny oraz KZBiZ w Łęgu.

W dyskusji zabierali głos 
towarzysze: Trębacz z PBM, 
Wolnicki z PPB HiL, Kara­
siński, Cichocki z ZPT. Broda 
z MHD, Wilkoń z nowohuckie­
go szpitala oraz Bąbaś z 
Mostostalu. Wysunięte wnio­
ski ujęto w formę uchwały, w 
której m. in. jest mowa o ko­
nieczności dokonywania anali­
zy zainteresowań słuchaczy w 
trakcie szkolenia i o szerszym 
udostępnianiu towarzyszom 
materiałów pomocniczych 
(książki i broszury) oraz o po­
wszechniejszym korzystaniu z 
poglądowych materiałów po­
mocniczych. jak filmy, prze­
źrocza. mapy itp.

Posiedzenie plenarne KD 
PZPR w Nowej Hucie zakoń­
czyło wystąpienie I sekreta­
rza tow. Andrzeja Kasprzyka, 
który jeszcze raz scharaktery­
zował omawiane zagadnie­
nie i ustosunkował się do wy. 
powiedzi towarzyszy. (dr)

pracy, jak i w domu czy na 
wczasach. Wszędzie obowią­
zuje etyka partyjna i zasa­
dy normujące postępowanie 
członka partii.

Podsumowując wyniki o- 
brad oraz ustosunkowując się 
do zadanych pytań, przewo- 
dnicaący CKKP przy KC 
PZPR tow. R. Nowak wiele u- 
wagi poświęcił wychowawczej 
roli orzecznictwa partyjnego. 
Analiza orzecznictwa pozwala 

Slab*, na czas sygnalizować nega­
tywne zjawiska i skutecznie 
prowadzić pracę profilaktycz­
no-wychowawczą. Partia sta­
wia wysokie wymagania przed 
swymi członkami w zakresie 
postawy ideowej i moralno. 
etycznej. Dotyczy to stosunku 
do pracy w zakładzie, jak i 
życia poza zakładem.

Być pomocnikiem Komitetu 
Fabrycznego w trosce o czy­
stość szeregów partyjnych i 
wychowywanie członków w 
duchu socjalistycznych zasad 
etyczno-moralnych, to podsta­
wowe zadanie FKKP. Rozsze­
rzając demokratyczne formy 
działania i zwiększając odpo­
wiedzialność POP za wycho­
wanie członków należy pamię­
tać o zasadzie: „nic o POP. 
bez POP”; tak samo — jak i 
o tym. że w sprawach ideowo, 
moralnych nie ma w partii 
dwojakiego rodzaju dyscyplin, 
tj. oceny postępowania człon­
ków w zależności od piasto­
wanych stanowisk.

pałów dla regeneracji sił. OZR 
szuka rozwiązania problemu z 
późnymi dostawami pieczywa do 
kiosków i można się spodziewać, 
iż ta sprawa będzie w niedługim 
czasie uregulowana.

Podkreślając w podsumo­
waniu dyskusji dobre rezulta­
ty akcji przygotowawczej do 
lata w hucie, przew. Rady Ro­
botniczej A. Komórka poło­
żył nacisk na kon!cczność 
prowadzenia stałej kontroli 
przez wydziałowe Rady Ro­
botnicze wykorzystania urlo­
pów, zgodnie z harmonogra­
mem i badania przyczyn ab­
sencji. To wzmożenie czujno­
ści w okresie letnim staje się 
zasadniczym zadaniem dla 
cktywu w celu pełnego za- 
gąv~r:'nto'.vinia dobrych wy­
ników produkcji. Następnym 
zaś, dopilnowanie pełnej re­
alizacji pozostałych 3 proc, 
zamierzeń. ik.
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O remontach i HPR
Pisaliśmy już niemało o przygotowaniach do pracy huty w okresie 

letnim, jak i — efektach tych przygotowań. Na te tematy wypowiadali 
się już przedstawiciele różnych pionów HiL. Nie sięgaliśmy wszakże do 
tak istotnej problematyki, jak remonty. Nic więc dziwnego, że — w ko- 
ejności — prosimy dziś o wypowiedź głównego inżyniera OR HPR w 
Hucie im. Lenina, tow. ROMANA

Mor.e na wstępie kilka słów o trud­
nościach pracy HPR w okresie let­
nim.

— Temat istotny; zwłaszcza w wa­
runkach zadań wykonywanych przez 
nasze przedsiębiorstwo. Trzeba sobie 
wyraźnie powiedzieć, że praca remon­
towa w okresie letnim jest w hucie 
bardzo utrudniona. Podam taki przy­
kład. Czas studzenia pieców hutniczych 
jest taki sam w lecie, jak i w zimie. 
Natomiast samo stygnięcie pieca jest 
znacznie wolniejsze. W rezultacie pra­
cownicy HPR zajmujący się remontami 
pracują przy podwyższonej temperatu­
rze sięgającej nieraz do 80 i więcej 
stopni Celsjusza.

Jak z tego widać, praca jest bardzo 
ciężka. A skoro o tym mowa, chciał- 
bym ustosunkować się do pewnej, po­
tocznie dość lekko nieraz wyrażanej 
opinii. Otóż przechodzącym obok hali 
Stalowni pracownikom, widzącym cza­
sem siedzących przed nią murarzy, na 
pierwszy rzut oka wydaje się, że uchy­
lają się oni od pracy. Opinia taka tyl­
ko sporadycznie bywa uzasadniona. W 
istocie rzeczy praca haperowców odby­
wa się na trzy, a nawet i cztery pod­
miany. Znaczy to, że pracownik zatrud­
niony jest przy remoncie piętnaście 
minut, natomiast 45 następnych wypo­
czywa. Taka organizacja pracy jest nie­
zbędnym warunkiem regeneracji sił, i 
w ogóle jej skuteczności. Nie wynika 
z tego, jak powiedziałem, że dyscyplina 
jest u nas doskonała; że nie mamy nie­
sumiennych pracowników.

Co robicie, żeby maksymalnie ula« 
twić pracę waszym ludziom w okre­
sie letnim; czy sprawa ta została od­
powiednio rozwiązana?

— Nie można powiedzieć, że problem 
o który zapytujecie, został rozwiązany 
w stu procentach. Co robimy w tym 
zakresie?

W czasie pierwszej fazy remontu pie­
ca martenowskiego należy usuwać jak 
najszybciej źródła akumulacji ciepła, 
tj. gorący żużel z worków żużlowych. 
Zasadniczą trudność stanowi to, że jest 
on twardy jak skała; mimo wysokiej 
temperatury musimy go rozsadzać przy 
pomocy dynamitu.

GJLLA.
W celu usprawnienia tych czynności, 

nawiązaliśmy obecnie kontakt z remon- 
towcami z huty Kuńczyce w Czecho­
słowacji, którzy na początku lipca 
przyjadą do nas i przeprowadzimy pró­
by nowej metody robót strzałowych na 
jednym z pieców martenowskich. Wpro­
wadzenie tej metody pozwoli szybko 
rozkruszać twardy żużel, co z kolei u- 
łatwi jego usunięcie przy pomocy spe­
cjalnej maszyny. Taką maszynę — tj. 
zgarniacz żużla — mamy dotychczas 
tylko jedną. Dwie inne zamówione są 
w hucie Zabrze. Jesteśmy jak najbar­
dziej zainteresowani w tym, by prze- 

Gdy temperatura 
przekracza 80 stopni

dłużony do jesieni termin wykonania 
tych maszyn, został możliwie maksy­
malnie skrócony.

W chwili obecnej szeroko stosujemy 
studzenie pieców przy pomocy wenty­
latorów o dużej wydajności. Oprócz te­
go posiadamy wentylatory mniejsze, 
które dostarczają chłodne powietrze na 
gorące stanowiska remontowe. Poza 
tym, tam gdzie zezwalają na to mate­
riały ceramiczne, stosujemy chłodzenie 
komór żużlowych i kratowych wodą 
lub mgłą wodną, co również ułatwia 
i tak trudną pracę murarzy.

Jak przedstawia się terminowość wy­
konywania remontów pieców hutni­
czych?

— W pierwszych pięciu miesiącach 
br. mieliśmy pewne osiągnięcia w pro­
wadzeniu remontów w HiL. Z remon­
tów wykonanych przez HPR była także 
zadowolona Stalownia, nasz najpoważ­
niejszy klient. Jeżeli chodzi o czerwiec, 
to na wykonane trzy remonty pieców 
martenowskich, dwa mieliśmy przedłu­
żone. Natomiast na Zgniataczu; na trzy 
remonty średnie komór pieców wgłęb­
nych, jeden mieliśmy przedłużony. W 
terminie wykonaliśmy natomiast re­
monty pieca dolomitowego, mieszalni­
ka i pieca przepychowego na P-64.

Prosimy o ocenę sytuacji w zatrud- 3 
nieniu.

— Załoga nasza rekrutuje się w du- 
żej części z pracowników mieszkają- £ 
cych na wsi. W rezultacie, w związku “ 
z pracami polnymi, jak zwykle, zaczy­
na się zwiększać „sezonowa” absencja. 
Mamy też poważne kłopoty z zachowa- m 
niem ciągłości pracy w dni świąteczne, 3 
jakkolwiek obowiązuje w HPR zasada, £3 
że każdy pracownik musi przepraco- 9 
wać w miesiącu dwie niedziele.

Wszystko to utrudnia terminowe wy- Q 
wiązywanie się z zadań. Istniejące 
trudności staramy się pokonywać w 
różny sposób. M. in. dążymy do uzu­
pełnienia brakującego potencjału siły m 
roboczej; kontynuujemy nabór nowych & 
pracowników, dążąc do zapewnienia w 
pełnej obsady niezbędnej do prowadzę- 8 
nia remontu pieców. Trudności spowo- jo­
dowane warunkami klimatycznymi, | 
staramy się przełamać, poprzez uzys­
kanie dodatkowych bodźców ekono­
micznych dla załogi pracującej na go­
rących stanowiskach remontowych.

Nie mówiliśmy s przebiegu remontów rt 
na innych agregatach (poza piecami), a

— Pozostałe remonty innych agrega- U 
tów hutniczych nie stwarzają w okre­
sie letnim tak wielkich trudności, jak 
piece hutnicze. Codziennie, średnio, za- 
łoga nasza zatrudniona jest przy wyko- j 
nywaniu osiemnastu remontów w róż- fi 
nych punktach kombinatu.

Wasza opinia o ważnych w okresie 3 
lata sprawach socjalnych? “

— Pod tym względem, opracowany 
do realizacji plan, przewidywał m. in. n 
zabezpieczenie odpowiedniej ilości na- J 
pojów chłodzących. Zapotrzebowanie g 
nasze przekracza ilość wody dostarcza- £ 
nej aktualnie przez OZR. W celu uzu- g 
pełnienia pod tym względem braków, ij 
korzystamy z saturatorów zainstalo­
wanych w naszych wydziałach. Wyre­
montowaliśmy na okres letni pijalnię 
w wydziale piecowym. Usprawniliśmy ■ 
również przewozy pracowników na sta- g 
nowiska remontowe, dzięki zwiększę- S 
niu ilości wozów.

W trudnym okresie letnim istotny i. 
jest stosunek załogi do wykonywania 
swych zadań.™

— Większość pracowników cechuje 8 
prawidłowy stosunek do wykonywania W 
trudniejszych w tym czasie zadań, j.j 
Właściwąrtatmosferę pomaga kształto- | 
wać praca społeczna prowadzona przez > 
organizacje partyjną i związkową.

Prezentujemy zdjęcia z budowy 9 baterii koksowniczej, której 
termin oddania do eksploatacji zbliża się szybko. Informujemy o 
tym na str. 1 i 2. Fot. S. GAWLIŃSKI

Gościliśmy aktyw propagandzistów z Zielonej Góry

Interesująca
USZĘ SIĘ PRZYZNAĆ, 
że na 
dzenie KZ
Pionie Głównego Ener­

plenarne posie-
PZPR w

getyka huty, poświęcone oce­
nie pracy ideowo-wychowaw- 
czej w tej organizacji, szedłem 
z pewnymi obawami. Zdawa­
łem sobie bowiem sprawę, że 
bardzo trudno jest potrakto­

Z posiedzenia RZ wlE

Postawa ideowa
członka partii

wymiana doświadczeń

wać ten temat analitycznie, 
solidnie i rzeczowo. Łatwo 
natomiast popaść w zwyczaj­
ną powierzchowność, mówić — 
o wszystkim i o niczym jako, 
że przecież temat jest szero­
ki i właściwie każda niemal 
dziedzina pracy partyjnej 
wkracza w sferę spraw ideo- 
wo-wychowawczych.

Już z pierwszych jednak 
zdań referatu wygłoszonego 
przez I sekretarza KZ tow. 
STANISŁAWA MULARZA 
przekonałem się, że obawy te' 
nie mają uzasadnienia. Temat 
został bowiem potraktowany 
wyjątkowo rzeczowo. Referat 
przedstawiał i oceniał pracę 
partyjną w Pianie, nie omijał 
spraw traktowanych zazwy­
czaj jako drażliwe, a więc 
światopoglądowych. Był kon­
kretny i na tyle ile potrzeba 
krytyczny. Słowem, stanowił 
świetne omówienie całokształ­
tu pracy partyjnej, z wypun­
ktowaniem tego co dobre i 
co złe, co należy jeszcze zmie­
nić i ulepszyć.

Organizacja partyjna Pionu 
TE ma niemałe osiągnięcia w 
swojej pracy. Cieszy się ona 
autorytetem i zaufaniem 
wśród załogi. O czymże innym 
zresztą świadczy fakt jej nie­
ustalonego rozwoju, przycho­
dzenia do organizacji najlep­
szych, najofiarniejszych lud-i, 
młodych przodujących ZMS- 
owców? Bardzo dobre wyniki 
uzyskane zostały w szkoleniu 
partyjnym: 352 pracowników 
brało udział w zajęciach, w 
tym 298 członków partii, 54 
kandydatów, 9 członków ZMS 
oraz 14 bezpartyjnych. Fre­
kwencja była wysoka: w I 
turnusie wynosiła 83.4 proc., 
w II turnusie spadła r.a 74 
proc., ale i tak średni pro-

cent (80,5) należy do najlep­
szych w HiL. Podkreślmy je­
szcze i to, że stale dużym po­
wodzeniem cieszyły się lekto­
raty organizowane w Pionie, 
a wród nich przede wszyst­
kim omówienia sytuacji mię­
dzy na rcdowej przez tow. tow. 
Godeckiego i Swialłowskiego.

Energetycy ciekawi są wszy­
stkiego co dzieje się na świę­
cie i w kraju. Dlatego nie 
tylko chętnie słuchają lekto­
ratów, ale też dużo się uczą, 
czytają prasę i książki. Powo­
dzeniem cieszy się np. „Po­
lityka”, a jej niektóre arty­
kuły stanowią później intere­
sujący temat do dyskusji. 
Warto też wspomnieć o otwar­
ciu ładnej biblioteczki w Wy­
dziale Gazowym oraz o zor­
ganizowaniu — z okazji Dni 
Książki i Prasy — wystawy 
książki technicznej połączo­
nej ze sprzedażą.

Dalsze przejawy aktywno­
ści? Może o tym świad­
czyć i żywiołowy pęd do 

podnoszenia wiedzy (578 pra­
cowników TE zdobyło tytuł 
wykwalifikowanego robotnika 
i 106 pracowników — tytuł 
mistrza) i* wysuwanie wnio­
sków oraz postulatów zmie­
rzających do usprawnienia 
pracy i masowy udział w prze­
glądach społecznych. Dodajmy 
jeszcze do tego of:arną reali­
zację zobowiązań i czynów 
społecznych, debrą stosunko­
wo pracę organizacji maso­
wych, należycie kształtujące 
się stosunki pomiędzy ludźmi, 
a otrzymamy obraz świadczą­
cy o postępującej stabili­
zacji załóg. Pion Głównego 
Energetyka z całą pewnością 
należy do czołówki huty — 
zarówno w produkcji jak i w 
pracy polityczno-społecznei.

A przecież nie przyszło to sa­
mo, potrzeba było wielu wy­
siłków dla prawidłowego 
kształtowania atmosfery i dla 
cementowania ludzi w kolek­
tyw. Fakt, że się to udało, jest 
przede wszystkim zasługą do­
brze pracującej organizacji 
partyjnej na czele ze swym 
KZ-em.

teraz kilka uwag o dy­
skusji. Była ona również 
bardzo udana, rzeczowa i

zaangażowana. Rzadki to wy­
padek, aby głos zabierali nie­
mal wszyscy członkowie ple­
num i aby ich głosy były aż 
tak konstruktywne. Oto na 
czym koncentrowały się wy­
powiedzi. Tow. Kiszka mówił 
o szkoleniu partyjnym jako o 
swobodnej wymianie poglą­
dów. Podkreślił, że dobrze 
przygotowane zajęcia, wciąga­
jące ludzi w ich orbitę do­
starczają członkom partii ar­
gumentów niezbędnych w pra­
cy agitacyjnej. Ten sam temat 
rozwinął następnie tow. Dele- 
kta wzbogacając go sprawami 
działalności propagandowej. O 
występujących jeszcze minu­
sach w szkoleniu mówił tow. 
Kuchta. Egzekutywy powinny 
w przyszłości więcej troski 
poświęcić dla tych spraw rea­
gując od razu na zaniedba­
nia.

Tow. tow. Michna 1 Zaręb­
ski zajęli się czytelnictwem 
prasy i książek. Zwracali u- 
wagę na to, że kolportaż nie 
rozwija się pomyślnie, gdyż 
„Ruch" odmawia prenumeraty 
domowej — najkorzystniejszej 
z form kolportażu. Tow. Zie- 
ciowski zwrócił uwagę na brak 
materiałów do szkolenia, 
szczególnie z dziedziny świa- 
tooogladowej. Nawet wykła­

dowcy — nie mówiąc o słu­
chaczach — skarżą się na nie­
dostatek literatury. O spra­
wach śmiałego angażowania 
młodych ludzi do pracy par­
tyjnej i podnoszenia kwalifi­
kacji fachowych mówili tow. 
tow. Michalak, Walas 1 Augu- 
stynek. Tow. Marzec skupił 
natomiast uwagę na roli NOT 
oraz stowarzyszeń naukowo- 
technicznych w kształtowaniu 
postaw pracowników.

Tow. Kozień mówił o po­
trzebie zaostrzenia naszej 
czujności wobec ludzi naru­
szających własność społeczną. 
Tow. Wilkosz krytycznie oce­
nił nieśmiałość wielu towarzy­
szy w wysuwaniu bolączek i 
braków. Za mało jest na zebra­
niach krytyki i samokrytyki, 
a stąd właśnie rodzi się bier­
ność. Podobne zdanie wyraził 
tow. Surowiec, zwracając po­
nadto uwagę na wypadki ła­
pownictwa. Tow. Rybarczyk 
podkreślił wagę stosunków 
międzyludzkich w zakładzie.

Dyskusję podsumował I se­
kretarz KZ tow. Mularz.

(jd)

W minionym tygodniu od­
wiedziła Hutę im. Lenina gru­
pa pracowników i aktywistów 
Wydziału Propagandy KW 
PZPR w Zielonej Górze, z za­
stępcą kierownika Wydziału 
Propagandy KW tow. Kraw­
czykiem na czele. Grupa dzia­
łaczy propagandowych z woj. 
zielonogórskiego, której towa­
rzyszyli — z-ca kierownika 
Wydz. Prop. KW PZPR w 
Krakowie tow. M. Sambor 
oraz tow. St. Cała, spotkała się 
z przedstawicielami organiza­
cji partyjnej HiL reprezentu­
jącymi pion propagandy, jak 
również z kierownictwem KF 
PZPR, a następnie zwiedziła 
kombinat.

Dla naszych gości było to 
niezmiernie interesujące spot­
kanie z uwagi ną duże do­
świadczenie i bogactwo form 
działalności propagandowej 
aktywu huty. W czasie spot­
kania sekretarz ekonomiczny 
KF PZPR tow. Wł. Zołnier- 
kiewicz zapoznał przybyłych 
z pracą naszej huty i dzia­
łalnością organizacji partyj­
nej. Sekretarz propagandy 
KF PZPR tow. L. Kowar o-

mówił szeroko różne formy 
pracy propagandowej oraz O- 
środka Prop. Partyjnej, jak 
również Ośrodka Informacyj- 
no-Pras. HiL. Redaktor nacz. 
„Głosu Nowej Huty” tow. R. 
Wolski podzielił się doświad­
czeniami z wydawania gazety. 
Natomiast instruktor KF tow. 
M. Sołtyk przedstawił doro­
bek organizacji partyjnej 
kombinatu w rozwoju ru­
chu łączności oraz pracy na 
wsi prowadzonej przez ekipy 
HiL.

Niezmiernie ciekawa dysku­
sja, wiele pytań zadawanych 
przez propagandzistów z Zie­
lonej Góry, uczyniło spotkanie 
bardzo interesującym. Do­
świadczenie naszej najwięk­
szej zakładowej organizacji 
partyjnej w kraju, duży jej 
dorobek — zwłaszcza w pra­
cy masowo-politycznej, w 
działalności propagandowo- 
wydawniczej, znalazły nie tyl­
ko uznanie, lecz również, sta­
ną się niewątpliwie asumptem 
do rozwijania równie owocnej 
działalności naszych kolegów 
z Ziem Zachodnich.

Z 1 Sesji DRN
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Przewiduje się dalszy roz­
wój urządzeń służby zdro­
wia. Dotyczy to zarówno lecz­
nictwa otwartego, jak i zamk­
niętego. Władze dzielnicowe 
powinny ponadto dopilnować 
terminowego przekazywania 
do użytku budynków szkol­
nych i przedszkoli. W zakre­
sie oświaty zwróci się szcze­
gólną uwagę na wyposażenie 
szkół, politechnizację naucza­
nia, rozwiązanie problemu 
kształcenia dziewcząt. Poczy­
nione zostaną starania o bu­
dowę takich obiektów, jak 
Dom Kultury. Szkoła Mu­
zyczna i zaplecze dla Teatru 
Ludowego.

W okresie najbliższej ka­
dencji Rady zmierzać się bę­

dzie do rozwoju urządzeń 
sportowych, wypoczynkowych 
oraz samych organizacji i klu­
bów sportowych. Wraz z roz­
budową dzielnicy wzrosną za­
dania w zakresie zabezpiecze­
nia zaopatrzenia. Poprawa w 
tej dziedzinie powinna doty­
czyć przede wszystkim pie­
czywa, dostarczenia odpowie­
dniej ilości mleka i przetwo­
rów mlecznych, zaopatrzenia 
w warzywa i świeże owoce, 
w mięso i wędliny. Przewi­
duje się dalsze przekształca­
nie produkcji rolnej na wa- 
rzywniczo-hodowlaną. Szcze­
gólną uwagę zwróci się na 
dalszy rozwój uprawy wa­
rzyw, głównie pod szkłem i 
hodowli drobiu. Istotną spra­
wą będzie zaopatrzenie rolni­
ków w odpowiednie maszyny

i narzędzia, jak również pa­
szę i nawozy sztuczne.

Znaczną pomoc w realizacji 
zamierzeń na okres najbliż­
szej kadencji Rady stanowić 
będzie dalszy rozwój akcji 
czynów społecznych. W więk­
szym stopniu zainteresują się 
tą akcją nowohuckie zakłady 
pracy i organizacje społeczne.

Realizacja wymienionych 
zamierzeń pójdzie w parze 
z dalszym usprawnieniem ad­
ministracji, mającej na celu 
wnikliwe załatwianie spraw 
mieszkańców dzielnicy.

W dyskusji głos zabierali 
radni, wysuwając szereg istot­
nych spraw, w wielu wypad­
kach wysuwanych przez 
mieszkańców dzielnicy pod­
czas spotkań przedwybor­
czych. M. in. poruszano bo­
lączki osiedli wiejskich i 
sprawę zaopatrzenia sklepów 

bg
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Zaszczytne wyróżnienie
♦

dla załogi Odlewni Żeliwa

Jedną z najlepszych załóg w 
Pionie Głównego Mechani­
ka huty jest załoga Odlewni 
Żeliwa. Wyrazem tego przo­

downictwa może być uchwa­
lony ostatnio wniosek o nada­
nie jej jako pierwszej na te­
renie naszej huty — zaszczyt­
nego tytułu ODDZIAŁU PRA­
CY SOCJALISTYCZNEJ. Tak 
więc mamy już Zmianę Pracy 
Socjalistycznej. którą jest 
zmiana inż. JANA NITY z 
Wydziału Rur Zgrzewanych, 
wkrótce mieć będziemy i Od­
dział Pracy Socjalistycznej. 
Dowód, że rozwija się na tere­
nie naszej huty piękny rodzaj 
współzawodnictwa o zdobycie 
tytułu socjalistycznej brygady, 
zmiany, oddziału, i wydziału.

Czym zasłużyła sobie załoga 
Odlewni Żeliwa na tak wiel­
kie wyróżnienie? Trzeba przy­
znać. że przodowała pod każ­
dym względem i to od bardzo 
dawna. Załoga ta formalny 
akces do współzawodnictwa o 
tytuł Oddziału Pracy Socjali. 
stycznej zgłosiła w dniu 1. IV. 
1964 roku. Od tego czasu wy­
konywała ona zawsze bardzo 
rytmicznie i zawsze z nadwy­
żką swe zadania produkcyjne. 
Przeciętnie plan miesięczny 
wykonywany był w 103.1 proc.

Załoga Odlewni zawsze dba­
ła też nie tylko o wykonanie 
swych zadań pod względem 
ilości produkcji, ale dokłada­
ła starań, aby dostarczane 
przez nią odlewy były najwy­
ższej jakości. Wyrazem tego 
może być stale malejąca ilość 
wybraków opuszczających ha­
le produkcyjne.

Duże sukcesy osiągnięte zo­
stały we współzawodnictwie 
pracy. W ogóle realizacja zo­

•»•w

S. O. S.!
Potop? Prawie. Wielkie zacie­

ki na sufitach i Ścianach, klosze 
od lamp pełne wody, jeziora na 
pcdlodze, odpadające tynki te 
ścian — taki widok przedstawia 
się oczom każdego, kto wejdzie 
do pomieszczeń zajmowanych w 
budynku Walcowni Gorącej p-zez 
Rziai Zaopatrzenia HiL (AZ). Do­
prawdy niełatwo jest pracować w 
tych warunkach, zwłaszcza, że i 
dokumenty zamakają w szafach, 
biurka zaś stoją stłoczone na 
środku pokoi, bo po ścianach 
spływa woda deszczowa. Jeśli do­
damy do tego dominujący za­
pach mokrych murów i wszędzie 
wciskającą się, przejmującą wil­
goć, obraz będzie mniej więcej 
pełny, nie mówiąc już o zam­
kniętej klatce schodowe) (głów­
nej) na przestrz ni od drugiego 
do trzeciego piętra.

Historia z przeciekami z dachu 
trwa Już od mniej więcej półto­
ra roku (wady konstrukcyjne da­

bowiązań i czynów społecz­
nych była zawsze mocną stro­
ną załogi Odlewni Żeliwa. 
Wystarczy powiedzieć, że wy­
konano zobowiązania produk­
cyjne I oszczędnościowe o łą­
cznej wartości 9 min złotych. 
W czynie społecznym dla huty 
i dzielnicy dano równowar­
tość kwoty 156.000 złotych. 
Szczególnie cenne zobowiąza­
nia podjęli odlewnicy na cześć 
XX-lecia PRL. IV Zjazdu 
PZPR i wyborów. Może to 
drobiazg, ale warto podkreślić 
że we własnym zakresie, sy­
stemem gospodarczym, wybu­
dowano szatnie dla kobiet, łaź­
nię dla dozoru technicznego, 
oraz 2 pokoje dla mistrzów.

Wiele uwagi poświęcają od­
lewnicy podnoszeniu swych 
kwalifikacji ogólnych i za­
wodowych. Już dzisiaj a n i 
jeden pracownik w wieku 
do lat 35 nie jest bez pełnej 
szkoły podstawowej. Wielu u- 
czy się dalej. 75 pracowników 
ukończyło kursy szkolenia za­
wodowego. 18 zdobyło tytuły 
kwalifikacyjne odlewnika. 20 
pracowników jest właśnie w 
trakcie zdobywania tytułów. 
Tam gdzie istnieje chęć do 
nauki, tam też rozkwita za­
zwyczaj racjonalizacja. Nie 
inaczej jest w Odlewni Żeli­
wa. Załoga zgłosiła tutaj 21 
wniosków racjonalizatorskich, 
w większości cennych, przy­
noszących bardzo duże oszczę­
dności.

O czym jeszcze wspomnieć? 
Zasługuje na to fakt poważne­
go obniżenia ilości wypadków 
przy pracy. A więc spełnione 
zostały wszystkie warunki wy­
magane dla wysunięcia wnio­
sku do władz o nadanie tytułu

chu). Ostateczną katastrofę przy­
niosły jednak ostatnie huragany 
I ulewy. Zbyt długi okres ocrek ■ 
Wania na radykalną poprawę zo­
stał w zasadzie zakończony 14 
czerwca br., gdy przystąpią do 
remontu spółdzielnia „rolkat'*; 
Jednak Jak do ąd nie widać żad­
nych zmian na lepsze. Przeciw­
nie, powoli dokonywane prace 
p-zeeiągają się, a wicher I ulewa 
dołożyły swój udział do pogłębia­
nia się 1 tak Już kaZasnofalnego 
stanu pomieszczeń AZ. Huragan 
zerwał w ostatnią niedzielę pro­
wizoryczne zabezpieczenie dachu 
budynku, woda całymi strugami 
zalała dużą część najwyższej kon­
dygnacji, przede wszystkim zaś 
pomieszczenia Działu Zaopatrze­
nia 1 DKT.

Jakie wnioski nasuwają się w 
związku z tą smutną sprawą? 
Pierwszy: zbyt długo czekano z 
poprawieniem wad daehu, aż do-‘ 
sz'o do ostateczności. Drugi; bez­
względnie musi znaleźć się wię­
ksza ilość ludzi, którzy energi­
cznie dokończą remontu dachu i 
obeen:e Już także pomieszczeń 
biurowych AZ i in. (ik) 

Oddziała Pracy Socjalistycz­
nej dla Odlewni Żeliwa HiL. 
Nie wspomnieliśmy jeszcze o 
tym, że nadanie tytułu musi 
być poprzedzone dobrymi wy­
nikami we współzawodnictwie 
EPS. Wymagane jest m. in. 
kryterium, aby 75 proc, bry­
gad Oddziału miało zdobyte 
tytuły Brygad Pracy Socjali­
stycznej. I ten warunek został 
w pełni spełniony: 76.3 proc, 
brygad Odlewni Żeliwa, to 
BPS-y. ze złotymi i srebrnymi 
odznakami XX-lecia PRL.

Zwycięskiej załodze życzy­
my wielu dalszych sukcesów 
w pracy, powodzenia we 
współzawodnictwie i jeszcze 
cenniejszych niż dotąd tro­
feów. jd

Budynki ha! produkcyjnych Stalowni Konwertorowej. Fot. B. DZIEKAN

Przed Zjazdem Techników
Mimo letnich upałów i zakończenia pół­

rocza w produkcji huty oraz więżących 
się z latem prac, w kombinacie trwają 
nadal przygotowania do Zjazdu Techników, 

przewidzianego na początek przyszłego roku 
W poszczególnych wydziałach odbywają się 
dyskusje r.a tematy objęte problematyką 
zjazdową, przeprowadzane przez aktyw.

Warto przypomnieć,'iż zagadnieniami elek- 
trycznymi zajmują się trzy sekcje, mianowi­
cie III, IV f VI, pod przewodnictwem mgr 
inż. Z. Ccntkowsklego, energetyka HiL oraz 
mgr inż. 8. Szeligi, przew. zSrżądu oddziału 
Stowarzyszenia Elektryków Polskich w HiL. 
Zarząd oddz. SIMP złożył, w ramach prac 
sekcji III, swoje uwagi odnośnie uzupełnienia 
mechanicznych części aparatury elektrycznej.

Ciekawe wnioski zgłoszono w czasie obrad 
sekcji II, zajmującej się sprawami doskona­
lenia warsztatu pracy twórczej inżyniera 
i technika, prowadzonych pod przewodnic­
twem mgr inż. M. Folfasińsklego. Dyskusja 
ta odbywała się przy udziale zarządów kół 
SIMP, SITPH. SEP i STOP. M. in. poruszo­
no zagadnienie współpracy personelu tech­

nicznego HiL z wyższymi uczelniami, szcze­
gólnie przez powiązanie tematyki prac ma­
gisterskich i dyplcmowych na AGH ze specy­
fiką naszej huty. Wysunięto też postulat, by 
szkolenie podyplomowe, aktualizujące naby ą 
na wyższych uczelniach wiedzę, mogło od­
bywać się w domu wypoczynkowym HiL w 
Sromowcach, w okresie między pełnymi se­
zonami wczasowymi. Istotna -jest również 
propozycja utworzenia klubu dyskusyjnego 
przy RKP NOT. Podkreślano także potrzebę 
wprowadzenia Karty Inżyniera, w której 
znalazłyby odbicie . zgłaszane przez jego po­
siadacza projekty racjbfializatorskie, byłyby 
odnotowywane odbyte kursy, uzyskane od­
znaczenia itp. Warto dodać, iż sekcja ta obej­
muje swoją problematyką wszystkie specjal­
ności w dziedzinie hutniczej służby tech­
nicznej.

Sekcja I, działająca pod kierunkiem gł. 
technologa HiL mgr inż. W. Krzanowskiego 
poszerzyła swoją tematykę o zagadnienia ja­
kości półfabrykatów hutniczych.

I jeszcze jedna informacja z życia organiza­
cji technicznych w hucie. Jak się dowiadu­
jemy, STOP prowadzi ponadto prace, zwią­
zane z Kongresem Międzynarodowym Od­
lewników, który ma się odbyć w naszym 
kraju. (ik)

WII półroczu - dalszy rozwój
działalności kół KTiR w HiL

Nie trzeba odkrywać Ame­
ryki, stwierdzając, że 
ruch racjonalizatorski 
rozwija się dobrze wszędzie 

tam, gdzie dobrze pracują 
koła wydziałowe KTiR huty. 
Gdzież bowiem racjonalizator 
może przede wszystkim szu­
kać rady i zachęty, jak nie 
pośród grona ludzi najbliż­
szych mu zainteresowaniami? 
Siusznie więc Zarząd KTiR 
na czoło spraw zaprogramo­

wanych do załatwienia w dru­
gim półroczu br. wysunął o- 
żywienie działalności kół w 
wydziałach hutniczych, a jest 
już ich niemało, bo 36. Pro­
wadzi się obecnie porządko­
wanie ewidencji, a poszcze­
gólni członkowie Zarządu po­
starają się silniej związać z 
działalnością przydzielonych 
sobie pod opiekę kół. Wszyst­
ko to ma na celu umocnienie 
organizacyjne podstawowych 

jednostek KTiR i dalsze u- 
gruntowanie ich roli- w wy­
działach.

Bardzo istotne jest zaktywi­
zowanie młodych racjonaliza­
torów, którzy muszą wykazać 
się żywszą działalnością i 
większą inicjatywą, a niedo­
statku tych ostatnich dowodzi 
choćby ogłoszony niedawno 
wspólnie z ZMS konkurs ra­
cjonalizatorski dla młodych 
racjonalizatorów. Nie przebie­
ga on jeszcze zgodnie z zamie­
rzeniami. Słuszne jest i to, że 
Zarząd KTiR zwrócił uwagę 
na potrzebę nakreślenia pro­
gramu na drugie półrocze w 
oparciu o pełne możliwości, to 
jest przy uwzględnieniu takiej 
ilości zadań, zwłaszcza.długo­
falowych. co do której istnie­
ją gwarancje całkowitej reali­
zacji.

Warto podkreślić, że KTiR 
przywiązuje szczególną wagę 
do szkolenia i wymiany do­
świadczeń. W związku z tym 
do końca br. będzie konty­
nuowany kurs z zakresu prze­
pisów prawa wynalazczego, 
zasad obliczania oszczędności 
uzyskanych dzięki pomysłom 
racjonalizatroskim itd., w ra­
mach wymiany doświadczeń 
natomiast będą organizowane 
wyjazdy do innych zakładów’ 
pracy w kraju. Na marginesie 
trzeba dodać, iż Targi Poznań­
skie zwiedziło 90 racjonaliza­
torów z huty.

Omówienie i przedyskuto­
wanie nowego szczegółowego 
programu półrocznego, spo­
rządzonego w ramach planu 
rocznego KTiR. odbyło się na 
naradzie jego Zarządu pod 
przewodnictwem inż J. Pilcha. 
Głos w dyskusji zabierali m. 
in. inż. H, Stasik, za-ca przew. 
KTiR, mgr J. Kruk, mgr T. 
Bloda, inż. S. Piekarski, inż. 
J. Waligórski i in.

Trzeba jeszcze zaznaczyć, że 
bieżące półrocze było pomyśl­
ne dla racjonalizatorów HiL. 
którzy otrzymali 58 odznaczeń 
racjonalizatora produkcji, (w 
tym także zasłużonego racjo­
nalizatora produkcji). W na­
stępnej kolejności zgłoszonych 
jest dalszych 36 racjonalizato­
rów do tego wyróżnienia. Jest 
to więc najlepszy rok w KTiR 
pod tym względem i dowodzi 
pozyskania sobie uznania 
przez racjonalizatorów z huty.

Na zakończenie do wiado­
mości racjonalizatorów warto 
podać, iż przy KTiR został po­
wołany doradca techniczny do 
spraw ekonomicznych, którym 
jest mgr T. Bloda. Dyżury je­
go zostały wyznaczone na so­
boty, od godz. 12 do 14, w sie­
dzibie KTiR, Budynek S, po­
kój nr 106, tel. 54-73.

ik 
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Ba, łatwo przytoczyć takie stwier­
dzenie. ale znacznie trudniej 
wprowadzić je w życie. Tym- 
bardziej. że już od wielu lat 

trwają starania ze strony MPK i 
władz miejskich dla usprawnienia 
komunikacji w Krakowie oraz w 
Nowej Hucie. Nie ma jednak widocz­
nych zmian na lepsze. Tłok w tram­
wajach i autobusach może jednak 
faktycznie być zlikwidowany, a to 
dzięki ostatnim pociągnięciom orga­
nizacyjnym i inspirowanym przez 
Radę Narodową miasta Krakowa. 
Byłem obecny na bardzo ciekawej 
konferencji prasowej zwołanej u 
wiceprzew. Frez. Rady dr JANA 
GARLICKIEGO z udziałem przed­
stawicieli Wydz. Komunikacyjnego 
Rady. MPK i Komendy Ruchu Dro­
gowego MO.

W jakiż to sposób może być zli­
kwidowana obecnie nader trudna sy­
tuacja w komunikacji miejskiej? 
Ponieważ nie ma niestety mowy — 
jak na razie — o uzyskaniu dostate­
cznych ilości nowego taboru 
tramwajowego, drogą do poprawy 
może być jedynie rozciągnięcie w 
czasie obecnego „szczytu" komuni­
kacyjnego, poprzez zróżnicowanie 
godzin rozpoczynania pracy w Kra­
kowie. Odpowiednią uchwałę w tej 
sprawie podjęła już Rada Narodowa 
m. Krakowa.

Trzeba podkreślić, że zmiany, o 
których mowa nie są bynajmniej 
łatwe. Kosztują one nasze władze 
miejskie bardzo wiele wysiłku i 
trudu. Ze zmianą godzin pracy 
idzie bowiem w parze konieczność 
uregulowania czasu pracy w żłob­
kach i przedszkolach, w ten sposób, 
aby była zapewniona możliwość 
przyjmowania dzieci do godziny 8.30 
rano i ich przebywania w tych pla­
cówkach do godziny 17 popołudniu. 
.Wiąże sie to z godzinami nadliczbo­

wymi dla personelu, z funduszem 
plac itd. Bardzo dziwne więc, że w 
takiej sytuacji nie wszystkie nieste­
ty zakłady pracy podeszły właściwie 
do wspomnianej uchwały. Posypały 
się mianowicie protesty, że godzin 
rozpoczynania pracy zmienić się nie 
da, że utrudni to kontakty z nad­
rzędnymi i podległymi jednostkami 
— rozpoczynającymi pracę w róż-

li tylko przepełnieniem w miejskich 
środkach komunikacyjnych. Dlate­
go zamiast protestów, konieczne jest 
zrozumienie i dobra wola.

Liczba mieszkańców Krakowa u- 
legła niemal podwojeniu. Mamy 
obecnie w naszym mieście ok. 36 
tys. pojazdów mechanicznych, a 

więc o tysiąc więcej niż liczyła ich 
cała przedwojenna Polska. Co roku

Tłok w tramwajach i autobusach 
może być zlikwidowany

nych godzinach. Z pewnością nie o- 
bejdzie się bez trudności i kłopotów, 
ale przyczyna oporów jest nieco in­
na. Wiadomo, że każdy z nas chciał- 
by raczej przesunięcia godzin pracy 
na wcześniejsze, a nie na późniejsze. 
Atrakcją bowiem jest wcześniejsze 
kończenie pracy, dzięki czemu pozo- 
staje więcej czasu na rekreację. 
Bez ofiar jednak w tym wypadku 
nie może się obejść.

Musimy zrozumieć, że zróżnicowa­
nie godzin pracy — wprowadzone 
już z doskonałym skutkiem w wie­
lu miastach polskich, m. in. w War­
szawie, Poznaniu, Wrocławiu i Ka­
towicach — jest jedynym sposobem 
rozładowania trudności komunika­
cyjnych. Dobrze wiemy jakie jest 
obecne status quo. Znamy z codzien­
nych dojazdów do pracy „winogro­
na" wiszące na tramwajach, wiemy 
co to jest pozbawiający sił „magiel” 
w zatłoczonych do ostatnich granic 
wozach. Widzieliśmy na pewno nie­
jeden groźny wypadek spowodowany

przybywa przeciętnie ok. 2,5 tys. no­
wych pojazdów. W mieście stało się 
po prostu potwornie ciasno. Wąskie, 
stare uliczki pamiętające jeszcze 
czasy średniowieczne trzeszczą pod 
naporem potęgującego się ruchu. 
Codziennie do pracy w Krakowie 
dojeżdża ok. 40 tys. ludzi. Rzesza 
ta nie kończy oczywiście podróży na 
dworcu kolejowym — tłoczy się da­
lej w tramwajach i autobusach. A 
młodzież szkół zawodowych i wyż­
szych? (szkoły podstawowe są zrejo- 
nizowane, nie ma więc konieczności 
dojazdu do nich).

Obliczono, że w godzinach poran­
nego szczytu komunikacyjnego, po­
między godziną 6 i 8, przewożą 
miejskie środki komunikacyjne ok. 
200 tys. ludzi. Przesunięcie tego 
szczytu z 2 godzin na 3 powinno w 
rezultacie poważnie rozładować na­
szą komunikację. Obliczono znowu, 
że dzięki wprowadzonym zmianom 
ok. 70 tys. ludzi będzie dojeżdżać do 
pracy ( a więc i z pracy) po okresie

najgorszego nasilenia szczytowego. 
Późniejsze godziny rozpoczynania 
pracy obejmują ok. 17 tys. pracow­
ników administracji, kilkanaście ty­
sięcy studentów szkół wyższych, ok. 
12 tys. młodzieży licealnej i ok. 18 
tys. młodzieży ze szkół zawodowych. A teraz jakie godziny rozpoczyna­

nia pracy' obowiązywać będą w 
myśl najnowszych ustaleń w za­

kładach na terenie naszej dzielnicy. 
Oto kilka przykładów: Zakłady 
Przemysłu Tytoniowego — godzina 6 
rano. Huta im. Lenina — godzina 6 
rano. Cementownia „Nowa Huta” — 
godzina 6 rano. Krakowskie Zakła­
dy Betoniarskie i Żelbetowe — go­
dzina 6.30 rano, spółdzielnie pracy 
podlegające WZSP i OZSI — go­
dzina 7 rano, szkoły podstawowe — 
godzina 8 rano, biura projektowe i 
konstrukcyjne oraz szkoły zawodowe 
i technika' — godzina 8.15, organiza­
cje polityczne i społeczne. Prezydia 
Rad Narodowych. Sądy. Prokuratu­
ra, Komenda MO, banki, PKO, ORS, 
szkoły wyższe — godzina 8.30 rano, 
szkoły średnie ogólnokształcące i 
licea pedagogiczne — godzina 8.45, 
instytuty naukowe i badawcze — 
godzina 9 rano.

Uchwała Rady Narodowej miasta 
Krakowa w sprawie godzin rozpo­
czynania pracy obowiązuje od 1 
sierpnia br. Wszystkie zakłady nie- 
wymicnione przez nas powyżej roz­
poczynają pracę tak jak dotychczas, 
bez żadnych zmian. Mamy nadzieję, 
że pełne wykonanie postanowień u- 
chwały — zresztą w dobrze rozumia­
nym interesie nas wszystkich — 
przyczyni się do rozładowania tłoku 
w tramwajach i autobusach. Nie 
protestujmy więc i nie starajmy się 
zmienić najzupełniej słusznych 
zarządzeń.

(jd)

KOMUNIKAT KOMISJI 
SOCJOLOGICZNEJ

W oMatnkh dniach wicia pra­
cowników Huty im. Lenina o- 
trzymało ankietę dotyczącą wa- 
lunków życia w mieście. Celem 
Jej Jeat zebranie materiałów do 
opracowania naukowego dla po­
trzeb Samorządu Robotniczego 
Huty im. Lenina. W związku z 
tym zwracamy się do Waz z go­
rącym apelem o nadesłanie nam 
Waszych wypowiedzi.

Prosimy o odesłanie wypełnio­
nej ankiety w załączonej, zaadre­
sowanej kopercie w możliwie Jak 
najkrótszym czasie. Oplata pocz­
towa została już dokonana. Wa­
szym zadaniem będzie więc wio- 
żenie wypełnionej ankiety do ko­
perty i wrzucenie de najbliższej 
skrzynki pocz owej. Zależy nam 
bardzo abyicie odesłali nam Wa­
sze odpowi-dzt najpóźniej do dnia 
:» lipca IMS r. Jeśli wotieie — 
wrzucając do skrzynki z napisem 
„Komisja Socjologiczna", która 
znajduje się przy głównej bra­
mie wejściowej Huty im. Lenina.

Zapewniamy całkowitą anoni­
mowość wypowiedzi.

Naukę pływania oraz 
gimnastykę rekreacyjną 
na basenie KKKFiT nad Za­

lewem w Nowej Hucie co­
dziennie w godzinach wieczor­
nych organizuje od 5 lipea br. 
dla pracowników huty Ognis­
ko TKKF ZMS w HiL.

Oplata za kurs 10-eio dnio­
wy (za wyjątkiem sobót i nie­
dziel) 40 zł. Informacje i zgło­
szenia w Sekretariacie Ognis­
ka Bud. S. ki. C p. 3)8 teL 
43-37 i w kołach wydziało­
wych TKKF.
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Czyżby sezon ogórkowy?
Na moje pytanie „co u Was 

nowego i ciekawego” sekre­
tarz KS Hutnik A. BARNAŚ 
rozłożył bezradnie ręce. Ko­
szykarze i pięściarze zakoń­
czyli sezon, podobnie zresztą 
jak i siatkarze. Na plan pier­
wszy wysunęła się piłka noż­
na, mająca zresztą licznych 
kibiców pasjonujących się 
zmaganiami naszych zawod­
ników o wejście do II ligi. 
Ale o tym piszemy osobno. 
Nasi pięściarze przez miesiąc 
do 15 lipca — wypoczywają. 
Już od połowy lipca rozpocz- 
ną natomiast systematyczne 
treningi, poczym wy jadą na 
zaplanowany w Wiśle trzyty­
godniowy obóz kondycyjny. 
Sezon ligowy rozpocznie mi­
strz Polski 12 września spot­
kaniem z Polonią Gdańsk w 
Nowej Hucie. W dwa tygod­
nie potem czeka naszych wy­
poczętych a jednocześnie 
przygotowanych do cyklu me­
czy pięściarzy spotkanie ze 
Stalą w Stalowej Woli. Jak 
informuje trener drużyny B. 
OLEJNICZAK — w drużynie 
nie należy się spodziewać 
większych zmian.

Chociaż sezon zakończył się 
chlubnie również i dla siat­
karzy — po raz pierwszy od 
piętnastu lat mamy swój zes­
pół w lidze — zawodnicy nie 
spoczęli na laurach. Od 20 
czerwca przebywają oni w 
Tetniewie k. Władysławowa 
w ośrodku przygotowań olim­
pijskich, na zgrupowaniu I 
ligowych zespołów pionu 
CRZZ. Poza reprezentantami 
KS Hutnik w zgrupowaniu 
biorą również udział Pogoń 
Szczecin, Chełmiec Wałbrzych, 
który wraz z Hutnikiem a- 
wansował do I ligi, GKS Ka­
towice, Sparta W-wa. 10 za­
wodników, członków I druży­
ny i zespołu juniorów przygo­
towuje się do kolejnego cy­
klu rozgrywek, który rozpocz­
nie się z końcem październi­
ka, po Pucharze Narodów.

Warto ^odać, że ta między­
narodowa impreza sportowa 
odbywać się będzie w kilku 
miastach Polski. Fliminacje 
będą w Kielcach, Mielcu i 
Warszawie, natomiast finał 
w Lodzi. Na marginesie: tak­
że i władzom sportowym 
Krakowa proponowano lokali­
zację tej ciekawej imprezy. 
Nie znamy jednak przyczyn 
odmowy.

W Pucharze Narodów wez­
mą udział przedstawiciele po­
szczególnych kontynentów, a 
wiec: USA, Brazylia, Janonia, 
Egipt. Europę — najsilniej­
szy ośrodek siatkarski nato­
miast reprezentować będą 
następujące drużyny: ZSRR, 
Fumunia, Czechosłowacja, 
Węgry oraz Polska, która u- 
zyskała to prawo z racji or­
ganizowania imprezy. Jednym 
z zawodników I reprezenta­
cji Polski będzie zawodnik 

Hutnika — JERZY SZYM­
CZYK.

A -oto co na temat szans 
sekcji piłki siatkowej w nad­
chodzącym sezonie mówi jej 
trener — EMIL S1RACKI:

— Jeżeli skład personalny 
drużyny utrzyma się — mo­
żemy walczyć nawet o czoło­
we miejsce — mam na myśli 
jedno z pierwszych pięciu 
miejsc w tabeli. Choć w za­
sadzie trzy pierwsze miejsca 
podzielą między sobą AZS 
AWF, Legia i Gwardia Wro­
cław. Również Warszawian­
ka jest dobrym zespołem, któ­
ry za wszelką cenę zechcc 
utrzymać swoje czwarte miej­
sce. Walka o środkowe miej­
sca rozegra się między nami 
a GKS, Chełmcem Wałbrzych 
i Pogonią Szczecin. Trudno 
jednak przed sezonem, nie­
mal „w ciemno" stawiać ho­
roskopy. Aby jednak zapew­
nić pełne przygotowanie za­
wodników do wstąpienia w 
pierwszoligowe szranki zapla­
nowano zgrupowanie w Wiśle 
dla zespołu od 15 do 30 sierp­
nia.

Problemem nr 1 jest jednak 
brak sali do rozgrywek lipo­
wych. Awans do I ligi — to 
jeszcze nic wszystko. Trzeba 
jeszcze zapewnić możliwa eg­
zystencję zespołowi w lidze. 
Jak dotąd przystosowaliśmy 
systemem nawet nie gospo­
darczym, a domowym salę 
Technikum Mechanicznego. 
Zainstalowaliśmy rtęciówki 
•wiszące nad boiskiem. Jest 
już nawet gotowy projekt o- 
pracowany przez DBOR trwa- 
łcao oświetlenia jarzeniowego. 
Ale czy do października znaj­
dzie się wykonawca, choć

SP[ARTAKIAPA

KOMETKA
Zakończony został drużynowy 

turniej kometki. Po raz trzeci z 
kolei mistrzem w tej konkurencji 
został Wydział Odlewnie. Kolejne 
miejsca zdobyli: HPR, ZO, P-SJ 
i ZK, W-3, PT i P-64 oraz ostat­
nie — P-Sl. W ten sposób Odlew­
nie uzyskały » pkt do ogólnej 
punktacji spartakiady.

Doskonale wyniki osiągnęli za­
wodnicy z kombinatu w indywi­
dualnym turnieju kometki, zorga­
nizowanym przez Zarząd Miejski 
TKKF 26 i 27 czerwca. Pierwsze 
miejsce zdobył A. Lesiakowski z 
HPR, trzecie zaś W. Wykusz z 
Odlewni. Pozostali trzej zajęli 
dalsze miejsca.

LEKKA ATLETYKA
W ostatnią lekkoatletyczną środę 

startowało 204 zawodników w na- 

fundusze (100 tys. zł) już są 
zabezpieczone? Na sali nie 
ma podium dla publiczności. 
Najcięższy orzech do zgryzie­
nia — to podłoga. Parkiet u- 
łeżony jest łtowiem na beto­
nie. Jest twardy. A to grozi 
uszkodzeniom stawu skokowe­
go czy kolanowego.

Jest jeszcze drugie wyjście. 
Hala fyandy. Niewiadomo je­
dnak, czy dostalibyśmy go­
dziny treningowe, a poza tym 
stawki za wypożyczenie hali 
sq bardzo wysokie.

Tak więc kierownictwo 
Sekcji i Klubu będzie musia- 
ło znaleźć najlepsze rozwiąza­
nie. Byle szybko! Do paź­
dziernika nie zostało już tak 
znowu wiele czasu.

Wynik w Gdyni określi nasze szanse
W niedzielę rozegrane zo­

staną spotkania ostatniej ko­
lejki pierwszej rundy elimina­
cyjnej o wejście do II ligi. 
Spotkania te, powinny już 
bardziej zdecydowanie okre­
ślić szansę poszczególnych 
drużyn na końcowy sukces.

Piłkarzy Hutnika czeka nie­
zmiernie trudny i ważny mecz 
w Gdyni z Bałtykiem. Bałtyk 
jest obecnie przodownikiem 
tabeli i posiada jednopur.kto- 
wą przewagę nad Hutnikiem 
i Górnikiem Świętochłowice. 
Stracił on dotychczas tylko 1 
punkt uzyskując w Poznaniu 
remis z Olimpią. W wypadku 
więc zwycięstwa nad Hutni­
kiem „odskoczyłby na odleg­
łość 3 punktów” — co zmniej­
szyłoby bardzo poważnie szan­
se naszych piłkarzy. Zwycię­
stwo natomiast Hutnika w 
tym meczu, da je mu 80 proc, 
szans na awans. Mecz ma więc 
kolosalne znaczenie dla oby­
dwu drużyn. Spotykają się 
bowiem bezpośrednio preten­
denci do pierwszego miejsca. 
Punkty zdobyte przez każdą 
z tych drużyn mają więc po­
dwójną wartość.

Zeapół Hutnika, pomimo łż. wy­
stępować będzie praed obcą pu- 

stępujących konkurencjach: skok 
wzwyż. i w dal, pchnięcie kulą, 
bieg na 100. 400 i 200 m. A oto 
najlepsze rezultaty.

Skok w dal: M. Lechwar — IN 
m (P-62), W. Rusiński — 3.75 m 
(HPR).

Skok wzwyż: E. Szlachta (IIFP.) 
i M. I.echwar — obaj 1.00 m.

100 m: W. Rusiński — 12,7, J. 
Ruimierczak z W-3 — ten sam 
czas.

400 m: E. Szlachta — «0,4
»oo m: Z. Wiktorowie* (P-SJ) 

czas 2,21,S, E. Chmielisz (W-17) — 
2,31,1 i 1. Czarnecki (P-3>1) — 2.33,8

Kula: B. Szmida — 9,90 m, R. 
Sawa — »,50 1 W. Kasprzak — 
»,57 — wszyscy trzej z ZK.

Dalszy ciąg rozgrywek lekkoa­
tletycznych przewidziany jest na 
wrzesień. Warto dodać, że w 
czerwcu w konkurencjach 1. a. 
startowało ogółem 678 zawodni­
ków.

DZIĘKUJEMY •••
._ x* „moc spwrtawych po­

zdrowień te łlonecanej Buł­
garii” i xa śliczną, kolorewą 
kartkę z Pleven, którą prze­
siali do naszej redakcji dwaj 
znani pięściarze Hutnika — 
Dragan 1 Jędrzejewski.

Dorocznym już zwyczajem 
KS Wanda organizuje 22 lipca 
indywidualny turniej tenisa 
stołowego w konkurencji 
mężczyzn. O „Złotą Kielnię” 
walczyć będą zawodnicy wy­
czynowi zgłoszeni w Polskim 
Związku Tenisa Stołowego, 
natomiast o „Srebrną" — 
członkowie Ognisk TKKF 
pionu Bud*. lanych.

bllcznońclą i pomimo, że nie bę­
dzie miał moralnego wsparcia ze 
stron)- swych sympatyków orga- 
nzującycłt doping w takim za­
kresie jak na przykład w Świę­
tochłowicach — stać jest na na­
wiązanie równej walki, na od- 
nkwśeni,' awycięstwa. względnie 
w najgo:szym wypadku na wy- 
walczerwe wyniku remisowego. 
Zawodnicy muszą jednak wnieść 
do meczu tego maksimum am­
bicji i woli walki ora-' zagrać zde­
cydowanie lepiej w defensywie, , 
Oc wkujemy więc właśnie, że mcc:: 
w Gdyni będaie precłomowym 
spotkaniem dla linii obronnych 
Hutnika, które się wreszcie zmo­
bilizują. staną się silną formacją 
drużyny I przyczynią się do od­
niesienia sukcesu. Bęsżrkcny więc 
czekać z niecierpliwością na wie­
ści z Gdyni.

W pozostałych spotkaniach TI 
grupy eliminacyjnej grają: w 
Świętochłowicach Górnik — Gwa­
rdia KomlHi I w Torontu Pomo- 
rwanin — Ol:mp.a Poznań. (JC)

AWANS IX) KLASY „A”
Ostatni mecz z cyklu roz­

grywek piłkarskich o mistrzo­
stwo klasy „B” zakończył się 
podwójnie pięknym wynikiem 
drużyny piłkarskiej KS Wan­
da. Pokonała ona LKS Czar- 
nochowice 6:0, uzyskując je­
dnocześnie awans do klasy A.

PIŁKA NOŻNA
. 12 lipcs rozpoczną sie rozgrywki
■1*1 i II ligi piłki nożnej. W szranki 

wstąpi 2» drużyn. Przed nastaniem 
zaciętych bojów odbędzie się we 
wtorek 6 lipca odprawa kierow­
ników drużyn piłkarskich obu lig, 
podczas której nastąpi rozlosowa­
nie drużyn 1 ustalenie terminarza 
spotkań. Początek odprawy o 
godz. 14.36 w Ognisku TKKF, 
pokój 31».

OGÓLNA PUNKTACJA
Po zakończeniu siedmiu konku­

rencji Spartakiady (kometka, nar­
ciarstwo, biegi narodowe, gimna­
styka, szachy, tenis stołowy i 
bridż) ogólna punktacja przedsta­
wia się następująco- ZK — 117 
pkt, P-62 — 167 pkt, W-3 — M 
pkt, P-64 — »7 pkt i W-l — 93 
pkt (podajemy kolejność tylko do 
5 miejsca włącznie).

Natomiast biorąc pod uwa*ę 
łączną ilość osobostartów w eli­
minacjach i finałach łącznie, ko­
lejność jest zupełnie inna. Naj­
lepsze miejsca (kolejno od pierw­
szego do piątego) zajmują: P-62 — 
3249, P-56 — 2042, P-«4 — 1237, W-3 
— 1576, P-40 — 1493 i ZK — 13»S.

OMtOOYCH
POD RED. J. Ł

Ognisko Młodych 
przed nowym sezonem

Wprawdzie dopiero zakoń­
czono rok kulturalno-oświato­
wy 1964/65 niemniej już myśli 
się w placówkach kultural­
nych o nowym sezonie. Właś­
nie kilka dni temu odbyło się 
posiedzenie Prezydium Zarzą­
du Fabrycznego ZMS poświę­
cone omówieniu planu pers­
pektywicznego Ogniska Mło­
dych na sezon 1965/66.

Program klubu przedstawił 
jego obecny kierownik mgr 
S. Ilaniloś. który niedawno 
objął tę funkcję. Plan pers. 
peklywiczny określa trzy kie­
runki pracy: oświatowy, arty­
styczny i imprezowo-rozryw- 
kowy, a zatem odpowiadający 
układowi programowemu ca­
łego Domu Kultury HiL. 
Z dotychczasowej praktyki 
wiemy, że Ognisko ''orykało 
się z wieloma trudnościami 
natury programowej, organi­
zacyjnej i administracyjnej. 
Stąd też szczególnie wyczulo­
na uwaga prezydium na 
przedstawione postulaty.

Program precyzuje szereg no­
wych myśli, które mają być reali­
zowane w nowym sezonie. I lak 
w ramach działalności oświatowej 
planowane są następujące cykle: 
„Człowiek między ludźmi" (tema­
tyka dotycząca stosunków mię­
dzyludzkich w pracy, w domu, w 
szkole, w hotelu itp.) „Człowiek a 
prawo", w którym poruszać się 
będzie zagadnienia przestępczości. 
Cykl ten ściśle związany będzie 
z ośrodkiem społeczno-prawnym 
ZW ZMS.

Kolejnym cyklem będzie 
„Technika pomaga człowieko­
wi” — mający na celu popu­
laryzację osiągnięć technicz­
nych i myśli racjonalizator­
skiej. Poza tym przewiduje się 
spotkania na temat zagadnień 
astronomicznych i astronauty- 
cznych, a także spraw etyki i 
moralności. Szczególną pozy­
cję zajmować będzie w pra­
cach Ogniska Wieczorowa 
Szkoła Aktywu i klub lekto­
rów. Są to przedsięwzięcia 
ZMSowskie, ale wchodzące 
-o programu Ogniska Mło­
dych. Zresztą powinny one 
mieć duży wpływ na pracę 
Ogniska.

Niezależnie od wymienionych 
już lematów planuje się też — or­
ganizację Studium Estetyki. Bę­
dzie to cykl spotkań z dziedziny 
sztuki, muzyki i plastyki. Reakty­
wowane będą także kursy języ­
ków obcych oraz kursy fotogra­
ficzne. Ognisko Młodych nastawia 
się w tym roku na pracę kameral­
ną w mniejszych grupach zainte- 
rcsr„vań. Służyć temu będą: Klub 
Miłośników Teatru. Dyskusyjny 
Klub Filmowy, Klub Fotograficz­
ny, Klub Młodzieży Świata, Klub 
Dobrej Książki, Klub Kibiców 
Sportowych, oraz Amatorski Klub 
Filmowy.

To wszystko co powiedzie­
liśmy dotychczas odnosi się do 
działalności oświatowej. Jeśli 

idzie o drugi rozdział tej pra­
cy to dotyczy on zagadnień ar­
tystycznych. Zamierza się więc 
wprowadzić naukę gry na in­
strumentach i rozwinąć dzia­
łalność w zespołach. Mowa tu 
jest więc o zespołach muzycz. 
nych, wokalnych i teatral­
nych. W planach jest też zes­
pół cygański.

Jeśli idzie o działalność im- 
prezowo-rozrywkową. ujęta 
została or.a (również) w cykli­
czne imprezy pod następujący­
mi — umownymi — hasłami: 
„Spotkania z piosenką”. „Naj- 
ulubieńsi aktorzy Krakowa”, 
„Gwiazdy na estradzie”, „Ba­
wimy się razem” ..Skąd my 
się znamy” itp. Z imprez 
szczególnie masowych wymie­
nić trzeba przede wszystkim 
Festiwal Młodzieżowych Zes­
połów Artystycznych, udział w 
pierwszej Olimpiadzie Kultu- 
ra.nej Hoteli Pracowniczych i 
inne okolicznościowe spotka­
nia oraz imprezy. Jak widać 
program jest bardzo bogaty. 
Tak też oceniony został przez 
Prezydium ZF, które zaakcep­
towało go, wnosząc własne 
uwagi. Przede wszystkim pod­
kreślano potrzebę nawiązania 
bliższej współpracy z kołami i 
zarządami wydziałowymi 
ZMS. Mówiono też o koniecz­
ności uaktywnienia Rady Klu­
bu Ogniska Młodych, a także 
Samorządów Hotelowych.

Pełna realizacja zamierzeń kie­
rownictwa Ogniska Młodych wy. 
maga pewnych prac organizacyj- 
no-adaptacyjnych w klubie. Ich 
plan przedstawiony został prezy­
dium 1 szczegółowo przeanalizo­
wany. Część postulatów znajdzie 
realizację już w najbliższych mie­
siącach, a część z nowym rokiem 
kalendarzowym. Kierownictwo Za­
rządu Fabrycznego ZMS i Kierow­
nictw* ZUK poczyni starania w 
dyrekcji HiL o przyśpieszenie za­
mierzonych prac, które warunku­
ją 'korisekwertną realizację boga­
tego programu.

Zapraszamy 
na obozy letnie

Jak dowiadujemy się. ZMS 
dysponuje jeszcze wolnymi 
miejscami na obozach letnich 
organizowanych w tym roku 
na Mazurach, w Kieleckiem i 
w Bieszczadach. Tak więc 
można jeszcze zapisać się na 
obóz kajakowy od 26 lipca do 
8 sierpnia, na dwa turnusy o- 
bozu rowerowego w dniach 
od 19. VII do 28. VII i 8. 
VIII do 17. VIII. Miłośnicy gór 
mogą wybrać się na obóz gór­
ski, który planowany jest od 
1 do 14. VIH. I wreszcie 
Bieszczady. Obóz stacjonarny 
od 7. VII do 20 VII. Warunki 
udziału w obozach są bardzo 
korzystne. Zachęcamy zatem 
do udziału w pięknej formie 
wypoczynku.

ogotowie — to żelazny temat dzienni­
karski. Pojawia się na tzw. łamach raz 
na jakiś czas. Toteż nie zdziwiłam się, 
kiedy usłyszałam polecenie sekretarza 

redakcji: zrób coś z Pogotowia, już dawno 
me pisaliśmy...

I tak w poniedziałek koło godz. 16.30 za­
meldowałam się w dyspozytorni nowohuckie­
go Pogotowia. Małe pomieszczenie, stolik 
z kilkoma aparatami telefonicznymi, rozło­
żona gruba księga, kilka osób w białych ki­
tlach. To dyżurujący dz<ś lekarze : MARIA 
RUSSEK-WARISCH, MARIA WEBER-WOJ- 
TOWICZ, HENRYK SERAFIN, JERZY KU­
LIKOWSKI i kierowca karetki ZIMMER. Ga­
wędzą sobie z dyspozytorką DANUTĄ JANI­
CZEK, korzystając z niezakłóconego wezwa­
niami spokoju. Na moją propozycję — a mo­
że by tak kilka ciekawostek, czy anegdotek 
z Waszej pracy — sypią się jedna za drugą 
liczne opowiastki. Nie nadążam z ich zanoto­
waniem.

— Poprzednia niedziela, samo południe. 
Telefon i prośba:

— Chciałbym mówić z lekarzem dyżur­
nym, proszę o poradę.

— O co chodzi?
. — Proszę mi powiedzieć, co to jest prze­
rost niektórych części ciała na 11 liter?

Kiedy dr WIERCI AK podał medyczny ter­
min: c.kromegalia. pytający krzyżówkowwz 
uprzejmie podziękował...

Telefon z Łuczyc. — Przyjeżdżajcie natych­
miast, kobieta ma atak serca. Na miejscu 
okazuje się, że niewiasta podczas prania na­
ciągnęła lewy staw barkowy. Dlaczeoo wzy-

Pogotowie...
wacie Pogotowie do takiego głupstwa — pyta 
lekarz. — A. bo już mi przechodzi na serce... 
Na marginesie warto dodać, że po konsulta­
cji z chirurgiem już na miejscu w SPR — 
w celach wychowawczych — za karę — ode­
słano delikwentkę na piechotkę do domu.

Telefon. Przyjechać natychmiast, choru 
leży nieprzytomny.

— A co mówi — pyta podchwytliwie dy­
spozytor. — Mówi, że go głowa boli...

Wezwanie brzmi — zachorowanie nagłe. 
A więc jedziemy. Na klatce schodowej spo­
tykam schodzącego z góry znajomego leka­
rza. To ty tu mieszkasz? — pytam. — Nie,

W dyspozytorni Pogotowia

w anegdocie
byłem u chorego pod piątym. Zgłosił wizy­
tę domową w Przychodni. Wchodzimy do 
mieszkania, a tam drugi lekarz wezwany pry­
watnie. — Po co pan nas tu tylu wezwał? 
— Jak płacę ubezpieczalnię — pada odpo­
wiedź — to mogę i pięciu was poprosić i wy­
brać sobie tego, który mi najbardziej odpo­
wiada...

Do ambulatorium zgłasza się kobieta. Ma 
otarty naskórek. Głośno wyrzeka na męża, 
który ją pobił. Po godzinie zjawia się mąż. 
To on jest pobity przez żonę i wymaga pc- 
tady...

Wezwanie do nieprzytomnego. Mężczyzna 
rzeczywiście ma wysoką gorączkę, leży za­
mroczony. Okazuje się, że rano był w Przy­
chodni. Stwierdzono grypę, wypisano recepty 
i lekami. Bral pan te lekarstwa — pyta le­
karz. — Nie. nawet ich nie wykupiłem, nie 
wiedziałem czy będą dobre...

Do Wadowa wezwano Pogotowie w nocy 
do chorego. Ale równocześnie nikt z rodziny 
nie chciał jechać po lekarstwa do apteki — 
Co się będę po nocy włóczył?!

— Kiedy wszedłem do mieszkania chorej, 
kobieta leżała „nieprzytomna" i tytko od cza­
su do czasu mrugała powiekami. Przebadałem 
ja celowo długo i poważnie, a potem powie­
działem: proszę teraz otworzyć oczy i powie­
dzieć mi co się stało. — Widzi pan, panie 
doktorze, mąż się znów upił i awanturował, 
więc chciałam go nastraszyć-

Małą pacjentkę bada lekarz pediatra M. Russek •
Warisete

Czas szybko mija. Rozpadało się na dobre. 
— Będziemy mieli dziś spokój, dopóki pada 
deszcz. Ludziom nie chce się iść do telefonu, 
przychodzić do ambulatorium. Te prognozy 
sprawdzają się. albo nie. Jak dotąd — tak.

To tylko anegdotyczna strona pracy Stacji 
Pogotowia Ratunkowego w Nowej Hucie, 
choć składają się na nią autentyczne histo­
rie. Na pozór — zabawne. Z perspektywy 
czasu można » nich mówić ..na wesoło”. Ale 
w dzień, cc-. o nocy, kiedy nawet świetnie 
zorientowanym dyspozytorom trudno wyło­
wić z lawiny wzzwań te ńa-bordziej poważ­
ne. groźne dla życia — każda niepotrzebny 
wyjazd — to potencjalne niebezpieczeństwo.

Ale o tum już w następnym numerze.
BRONISŁAWA R.OSZKO
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Teatr Ludowy dzieciom
— „Szanowny Panie Kocie 

w butach! Będąc na twoim 
przedstawieniu w Teatrze Lu­
dowym, bardzo mi się podoba­
łeś” — tak jeden z malców pi­
sał w liśqie skierowanym do 
aktorów Teatru Ludowego.

widza-dziecka i do dziś pozo­
stał mu wierny. Wybrał chy­
ba dobrze. Mali widzowie en­
tuzjastycznie przyjmują przed­
stawienia. Bezpośredniość re­
akcji dzieci, często zaskaku­
jąca, bywa równocześnie 
sprawdzianem pomysłów i 
środków artystycznych stoso-

pisarza radzieckiego, który 
zabłysnął w latach dwu­
dziestych, autora m. in. 
bardzo współczesnej i dys­
kusyjnej powieści „Za­
wiść” Pierwsze przedsta­
wienia „Trzech tłuścio- 
chów” odbyły się w ZSRR,

w MCHAT-ele i w Teatrze 
Meyercholda. Giintner-au- 
tor polskiej inscenizacji 
potraktował spektakl jaki 
prapremierę. W tej roman- 
tjcznej ba:ni dla młodzie­
ży — zgodnie z założeniami 
Teatru — wystąpiła czo­
łówka aktorów, a scenogra­
fia, jak zwykle w * takim 
wypadku,, jest dziełem M. 
Garlickiego. A. STR.

Lato z korzyścią

„Myślę, że Kot w butach na­
pisze" — zaznaczał inny.

„Kot w butach” cieszył się ogromnym powodzeniem wśród 
łych widzów.

I

„Miś“ przygotowuje
bajkę murzyńską

Jednakże „Kot" zdołał od­
pisać tylko na kilkadziesiąt 
spośród kilkuset listów, otrzy­
manych od najmłodszych mie­
szkańców Nowej Huty. Wobec 
tego podziękowaniem — odpo­
wiedzią na listy wszystkich 
dzieci stała się (zorganizowa­
na w hallu teatru) wystawa 
listów i rysunków dziecięcych, 
tematycznie związanych ze 
spektaklem „Kota w butach” 
Z. Laurentowskiego. Obfita ko­
respondencja dobitnie świad­
czy o tym, że Teatr Ludowy 
nie działa w próżni.

Spektakl, który wywołał tak 
żywą reakcję dzieci został wy­
reżyserowany przez JANA 
GtJNTNERA. Ten aktor pełen 
twórczego zapału, niezwykle 
przywiązany do najmłodszego 
widza, od dłuższego czasu zaj­
muje się opracowywaniem 
przedstawień dla dzieci i mło­
dzieży. Pierwsza jego praca 
reżyserska miała miejsce je­
szcze za dyrekcji K. Skuszan- 
ki. Ambitne przedsięwzięcie 
powiodło się, realizacja była 
udana; już wtedy Guntner 
zdecydował się na pracę dla

Jakże 
pewne 

____  . zbliżo­
ne do tych, które przekazuje 
się widzowi dorosłemu, nieraz 
krytycznie odnoszącemu się 
do’ nowych poczynań, przed­
stawione widowni dziecięcej 
okazują się nadzwyczaj traf­
ne. Można śmiało stwierdzić, 
że jeżeli Teatr Ludowy kiedy­
kolwiek natrafiał na nieuf­
ność, to bardzo rzadko ze stro­
ny publiczności dziecięcej 
czv młodzieżowej.

Ż jakąż satysfakcją obecnie 
podczas teatralnych dyskusji 
popremierowych słucha się 
niemal dojrzałych wypowiedzi 
uczniów szkół średnich, któ­
rzy przed kilku laty po raz 
pierwszy zetknęli się z tea­
trem właśnie na spektaklach 
specjalnie przygotowanych dla 
nich.

Teatr Ludowy rozpoczął 
sezon teatralny przedsta­
wieniem dla dzieci i przed­
stawieniem dla dzieci sezon 
zakończył. W końcu czerw­
ca wystąpił z prapremierą 
„TRZECH TŁUSCIO- 

CHÓW” Jurija OLESZY —

wanych przez teatr, 
często zdarza się, że 
propozycje artystyczne

Z HIGIENĄ NA BAKIER
Jeden z pracowników brygady 

remontów elektrycznych Hutni­
czego Przedsiębiorstwa Remonto­
wego przyniósł do naszej redak­
cji puszkę ze ślimakami zebrany­
mi z bańki z mlekiem przezna­
czonym dla jego brygady. Mleko 
przechowuje się i rozlewa w po­

drogowych, w których poniosło 
śmierć 14 osób. Przyczyną Ich by­
ło m. in. nadużywanie alkoholu 
przez klerow.łów, wymuszanie 
pierwszeństwa przejazdu, nad­
mierna szybkość 1 nieprzestrzega­
nie przepisów przy wyprzedza­
niu.

Dążąc do poprawy warunków 
bezpieczeństwa na drogach, służ­
ba ruchu drogowego wzmogła 
kontrolę trzeźwości kierowców, 
stanu pojazdów i przestrzegania 
przepisów ruchu drogowego. Za. 
ostrzono także sankcje karne. 
Nowohucka prokuratura zastoso­
wała areszt wobec nietrzeźwych 
kierowców, nawet jeżeli nie spo­
wodowali wypadku drogowego. W 
ten sposób ukarano m. In. Mie­
czysława Banasika, który znajdu­
jąc się pod wpływem zamrocze­
nia alkoholowego, prowadził sa­
mochód ciężarowy oraz Henryka 
Bochenka, który po wypiciu wię-

tnieezezeniach drewnianego bara. 
tru. który szczególnie upodobały 
sobie ślimaki. Naczynia z mle­
kiem dla drugiej zmiany są zwy­
kle oblepione setkami tych obśli- 
zgłych stworzonek. Można je też 
często znaleźć w mleku. Nic też 
dziwnego, źe wielu elektryków 
HPR nie pije „służbowego" mle­
ka. złorzecząc przy tym na ludzi 
odpowiedzialnych za porządki w 
tego rodzaju pomieszczeniach. 
Niektórzy nawet twierdzą, że ce­
lowo prowadzi się tam hodowlę 
ślimaków na eksport. P-osimy 
więc kierownictwo Hu niczego 
Przedsiębiorstwa Remontowego o 
wyjaśnienie tej sprawy.

SUROWE KONSEKWENCJE
w minionym roku w Nowej Hu­

cie zanotowano MS wypadków

W bież, sezonie 1964/65. 
Teatr Lalek „Miś” Domu Kul­
tury Huty im. Lenina opra­
cował trzy nowe sztuki. Była 
to „Rewia piosenek", grana na 
imprezach choinkowych dla 
dzieci pracowników huty, „Mi- 
sie-Ptysie” i „Płaszcz”. To o- 
statnie przedstawienie nagro­
dzone zostało na Ogólnopol­
skim Spotkaniu Teatrów La­
lek w Puławach.

Łącznie ze sztuką pt. „We­
soła estrada”, której premierę 
oglądaliśmy w ub. sezonie, w 
bieżącym roku — dano około 
100 przedstawień, gorąco okla­
skiwanych przez najmłodszą 
widownię Nowej Huty i Kra­
kowa. Ponadto Teatr Lalek 
występował w Puławach, No­
wym Targu

Obecnie zespół przygotowu-

przedstawienie dlaje now’e 
dzieci. Będzie nią bajka mu­
rzyńska dla 
„Hamdulai”.

Warto dodać, że ostatnio 
Teatr Lalek otrzymał zapro­
szenie do wzięcia udziału w 
Międzynarodowym Przeglą­
dzie podobnych zespołów w 
Chrudim. w Czechosłowacji, 
jaki odbędzie się w lipcu bież.' 
roku. W planie jest zaprezen­
towanie sztuki pt. „Płaszcz” 
(J Tuwima, według Gogola) 
w adaptacji i reżyserii Zbig­
niewa Poprawskiego, będące­
go jednocześnie kierownikiem 
zespołu. Występują aktorzy: 
Elenai Majchrzycka i Włady­
sław Sitko (będący równo­
cześnie aktorami i scenogra­
fami) oraz Zofia Sotoła i Jerzy 
Piórkowski. (bg)

dorosłych pt.

Można kulturalnie...
Rzecz niby drobna, a jednak nie można pomijać jej mil­

czeniem. Świadczy rówuież o braku znajomości elementar­
nych zasad kultury, a z tym chyba nikt z nas nie może się 
zgodzić.

O co chodzi? Codziennie po pracy jesteśmy świadkami 
ogromnego tłoku przy tramwajach obok bramy kombinatu. 
Każdemu się^śpieszy do domu, to prawda. Ale „po trupach"? 
Wrażenie stosowania takiej metody stwarzają ci, którzy nie 
tyle przez życie, ile do tramwaju idą przebojem, rozpycha­
jąc się po drodze, potrącając kobiety, byle tylko wsiąść do 
toozu kilka minut wcześniej. Nie ma mowy o tym, aby ta­
kiemu osobnikowi zwrócić uwagę na niestosowość jego za­
chowania. To wszystko groch o ścianę.

Chyba już najwyższy czas, aby do tramwaju nie wsiadał 
ten, kto silniejszy. Istnieje piękny i prosty zwyczaj wchodze­
nia do wozów bez tłoku i denerwowania się. Można przecież 
ustawić się w kolejce, tak jak np. robią to pasażerowie auto­
busów. Wcześniejszy o kilka minut powrót do domu nie jest 
sprawą życia i śmierci, a w tłoku nie trudno o wypadek.

Któż z nas nie pamięta o- 
wego niepowtarzalnego póź­
niej uczucia swobody, z któ­
rym wychodzi się w wieku 
lat „nastu" z bramy szkolnej 
po uroczystym zakończeniu 
roku szkolnego! Słońce świeci 
wtedy jaśniej, ulice wydają 
się barwniejsze, a każdy prze­
chodzień dobrym znajomym. 
Świadectwo w kieszeni 1 per­
spektywa dwóch wolnych 
miesięcy wystarczą, by 
wprawić młodego człowieka w 
stan wakacyjnej euforii, w 
nastrój nie powtarzający się 
chyba nigdy w późniejszym 
życiu. U najmłodszych scho­
larów przejawia się to jeszcze 
bardziej żywiołowo, w iście 
indiańskich okrzykach, któ­
rymi żegna się poczciwą szko­
łę — i koniecznie w podsko­
kach, trudno bowiem statecz­
nie się poruszać, gdy człowie- 
ka rozpiera radość.

Tak zaczyna się wakacyjna 
wolność małych i wakacyjny 
problem dorosłych ludzi, od­
powiedzialnych za to, jak icłi 
dzieci spędzą dwa wolne mie­
siące. Nie może to być czas 
nie zorganizowany, niewypeł­
niony niczym, okres pozosta­
wienia dzieci i młodzieży sa­
mym sobie. W najlepszym 
położeniu są rodzice mogący 
w letnim okresie wyjechać ze 
swoimi dziećmi do letnisko­
wych miejscowości, lub wy­
słać je na kolonie, obozy har­
cerskie, ZMS-owskie i in. 
Wiadomo, słońce, obcowanie 
z przyrodą, zwiedzanie no­
wych okolic stanowią dosko­
nałe zajęcie wakacyjne, przy­
noszą nowe doświadczenia kil­
kuletniemu i kilkunastoletnie­
mu wędrowcowi, pochłaniają 
jego umysł.

Pozostaje więc jedynie dru­
ga część wakcji, po powrocie z 
naszego urlopu, wspólnie spę­
dzonego z dzieckiem, do za­
planowania mu odpowiednich 
i pożytecznych zajęć. W pro­
gramie tym musi znaleźć się 
niejedna dobra książka, pój­
ście wspólne do kina na cieka­
wy film, wspólne spacery, a 
nawet wyjazdy na tereny wy­
poczynkowe za miastem. Nie 
oznacza to oczywiście, iż nale­
ży syna czy córkę izolować od ......... ......._______
towarzystwa rówieśników. Ale . troskliwszej opieki w okresie 
koniecznie trzeba jednak zna- wakacyjnym. I. KOZ

kszej Ilości napojów alkoholowych 
jechał na motorze. Powinno to 
być ostrzeżeniem dla Innych kie­
rowców lubiących w czasie Drący 
zasiadać do kieliszka

MINĘŁA JUŻ gorąci^a targo­
wa. Poznań opustoszał z za­
granicznych gości, którzy 
przez 2 tygodnie nadawali te­
mu miastu specyficzną aurę 

wielkiej handlowej metropolii. Wrócili 
już także do huty nasi -dwaj przedsta­
wiciele inż. STANISIAW ALBRYCHT 
i inż. LEOPOLD SĘKARA.

Bilans tegorocznych XXXIV MTP? 
Wszyscy są zgodni w tym. że imprezę 
można uznać ze wszech miar za uda­
ną. Bo i było więcej wystawców niż 

kiedykolwiek przedtem, bardzo udana 
ekspozycja polska, a obroty handlowe 
— wyrażające się wartością zawartych 
transakcji eksportowo-importowych — 
przekraczają o ok. 10 proc. rezultat 
ubiegłoroczny. Sukcesem zakończył się 
również udział Huty im. Lenina w tar­
gach. Zainteresowanie bowiem naszą 
ekspozycją było duże, wielokrotnie do­
pytywano się o profil produkcyjny 
kombinatu i o nasze możliwości eks­
portowe. Jak odbije się to na portfelu 
zamówień Staleksportu — zobaczymy. 

Tymczasem proponujemy naszym 
Czytelnikom jeszcze kilka impresji ze 
spaceru po najciekawszych pawilonach 
i stoiskach targowych.

Zagospodarowanie Syberii

CIEKAWY jak zawsze i bardzo 
okazały, był pawilon radziecki. 
Tutaj elementem nr 1 zwracają­
cym uwagę przybyszów była ogromna • 

panorama przedstawiająca przeobraże­
nia zachodzące we wschodnich poła­
ciach Syberii. Panorama jest barwna, 
oświetlona, jej długość wynosi ok. 300 
metrów. Zaznaczono istniejące już fa­
bryki, huty, kopalnie i także makiety 
przyszłych obiektów. System hy- 
droenergetyczny. Rzeki, lasy, szosy, 
linie kolejowe i mosty. Jest nawet błę­
kitna toń Jeziora Bajkalskiego. Wszy­
stko wykonane zostało z tworzywa 
sztucznego stanowiąc prawdziwy ..maj­
stersztyk” sztuki plastycznej. Jak do­
wiedzieliśmy sie, panorama Syberii 
zrobiła już karierę w kilku krajach, 
gdzie prezentowana była przy różnych 
okazjach, głównie na wystawach. Twór­
ca jei jest znany radziecki artysta DE- 
SZAŁYT.

Przegląd wyrobów ZSRR zajmuje 
mcc czasu. Szeroko uwzględniony zo­
stał w nim dział maszyn _i najnowo­
cześniejszych urządzeń, 
automatyka, fotooptyka. 
wzrok śmigłe radzieckie
i skutery. Sa także znane na naszym 
rynku i wysoko szacowane przez znaw

Dobry targowy bilans

znakiem,
Jleikwiega(ll)

ców samochody. Bajeczne futra. Wyro­
by przemysłu spożywczego wyróżnia­
jące się pięknymi opakowaniami. Wina 
i inne napoje wyskokowe, z doskonały­
mi koniakami gruzińskimi na czele.

Warto zatrzymać się chwilę przy po­
łyskującym niklem sprzęcie medycz­
nym „Madę in ZSRR". Supernowocze­
sne aparaty rentgenologiczne, fotele 
dentystyczne z wysokoobrotowymi 
wiertarkami, skomplikowane przyrzą­
dy diagnostyczne, mikroskopy. Wszyst­
ko to cieszy się uznaniem fachowców. 
A cóż dopiero mówić 
daczach chleba?

o zwykłych zja-

W pawilonie chińskim

Zaraz u wejścia 
dzających 
7. wizprun

Elektronik?.,
Przyciąga i ą 

motocykle

wita tutaj zwie- 
/ dzających wielki, barwny gobelin 

*—• z wizerunkiem tow. Mao Tse Tun- 
ga. Jest też ciekawa makieta zapory 
wodnej z elektrownią. Obok central­
nego eksponatu, jakim jest potężna 
3-cylindrowa limuzyna 
Sztandar” — maszyny 
przegląd niektórych tylko 
produkcyjnych chińskiego 
Pokazano również wyroby . . .
wyróżniające się dużą estetyką wyko­
nania. mogące zawsze liczyć na chęt­
nych nabywców w krajach obierają­
cych dopiero kurs na industrializację. 

Przechodzimy teraz na I piętro chiń­
skiego pawilonu, gdzie króluje' prze­
mysł lekki. W szklanych gablotach roz­
mieszczono tu przeróżne cuda i cudeń­
ka ze szkła, porcelany, kości słoniowej. 
Urocze laleczki, figurynki. Zachwyca­
jące świeżością barw przedmioty że 
skóry: pantofelki, portfele, pularesy.
Są też cudnie tkane makaty i cienkie 
jak pajęczynka jedwabie. Ileż tutaj 
rozlega się westchnień przedstawicie­
lek płci pięknej...

Słowem, pawilon chiński jest po 
kilkuletniej przerwie w ekspozycji 
tego kraju na MTP, bardzo dużą atrak­
cją. Tym bardziej, że urządzono wszy­
stko ze smakiem i kulturą, podkreśla­
jąc egzotykę Dalekiego Wschodu-

„Czerwony 
stanowiące 
możliwości 
przemysłu, 
precyzyjne

leźć trochę czasu w swoim 
pracowitym dniu dla własnej, 
nawet mocno już podrastają- 
cej pociechy. Rzecz w tym, by 
zajęcia jej w dniach spędzo­
nych w mieście w okresie wa­
kacyjnym były i inne, niż te 
zwykle w ciągu całego roku.

Jeśli stać nas na niedalekie 
spacery krajoznawcze, posta­
rajmy się choć raz na parę 
dni pójść z dzieckiem, w okoli­
ce Nowej Huty, gdzie tyle 
ciekawyclt rzeczy można do­
wiedzieć się o przyrodzie i hi­
storii Ziemi Krakowskiej.

Dlaczego poruszam ten te­
mat? Zbyt często widzimy 
grupy wyrostków włóczących 
się letnią porą wieczorem po 
ulicach, lub szukających atra­
kcji na wzór niektórych do­
rosłych — w grze w karty. 
Siedzą w zwartych kółkach na 
trawie i próbują naśladować 
karciarzy.' Albo wałęsają się 
bez celu. A to ostatnie jest 
najgorsze w wieku dziecięcym, 
bo wtedy mogą przyjść na 
myśl niedobre pomysły, może 
zrodzić się chuligaństwo, któ­
rego ciągle nam nie brakuje w 
naszym mieście. Ich nie ba­
wią ogródki jordanowskie, nie 
szukają rozrywki w Dziecię­
cym Domu Kultury, nie pra­
gną opieki. Ale dlatego właś­
nie uwagi dorosłych wymaga­
ją bardziej, niż inne dzieci.

1 jeszcze jedno. Zastraszają­
co mnoży się w tym roku 
ilość utonięć. W rzekach, 
jeziorach i stawach, zginęło jui 
około trzystu dorosłych i dzi«. 
ci w całym kraju. Nie ma 
wprawdzie w naszej dzielnicy 
zbyt wiele miejsc do kąpieli, 
ale jednak trzeba bacznie 
zwrócić uwagę na przestrze­
ganie zakazu kąpieli w Wiśle 
przez dzieci i młodzież, jak 
również roztoczyć opiekę nad 
kąpiącymi się w basenie, uąd 
Zalewem.

Wszystkie te skromne uwagi 
nie są błahe w aspekcie ury- 
chowawczym, nie mówiąc już 
o zdrowiu i bezpieczeństwie 
dzieci. Wzrost przestępczości 
nieletnich i zdarzające się — 
zresztą w niższym procencie 
u nas, niż w innych miastach 
— wybryki chuligańskie nie­
dorostków skłaniają do tym

...i indyjskim

MALUTKA, ale raczej udana jest 
ekspozycja Indii. Odczuwa się w 
niej także tchnienie Wschodu, 
podkreślane zresztą przez obsługujące 

stoiska panie w typowo hinduskich 
strojach narodowych. Ciało okręcone 
kolorową tkaniną, krucze włosy i na 
czole obowiązkowa czerwona plamka. 
To taki dawny symbol przynależności 
kastc-wej, dzisiaj już stanowiący tylko 
kokieteryjną ozdobę.

A co na stoiskach? Właściwie wszy­
stkiego po trochu. A więc wyroby prze­
mysłowe i hutnicze, kształtne termosy, 
naczynia. Bardzo dużo wyrobów prze­
mysłu ludowego. Owoce, konserwy, 
puszki z sokami. Ciekawe i estetyczna 
jest to wszystko, ale w całej ekspozy­
cji brak chyba jakiejś myśli przewod­
niej. Uporali się z tym za to inrt wy­
stawcy.

Elektryczność 
na usługach człowieka

POD TAKIM HASŁEM pomyślana 
została ekspozycja amerykańska. 
Zadziwiające bogactwo napędza­
nych prądem urządzeń gospodarki do­

mowej. Elektronowe maszyny do egza­
minowania studentów, testy psycholo­
giczne przydatne przy przyjęciu do 
pracy. No, ale nade wszystko te lo­
dówki domowe i sklepowe, maszyny 
do szycia, froterki, elektroluksy, mi­
ksery, młynki, żelazka — prasujące 
bez ściereczki namoczonej wodą! — 
Jest nawet, ale to już chyba gruba 
przesada, elektryczna szczoteczka do 
zębów, nie wymagająca żadnego trudu 
przy obsłudze...

Obejrzawszy te rozliczne elektryczne 
cudeńka oraz maszynę wykonującą na 
oczach zwiedzających targi torebki 
(z odpowiednim napisem reklamowym) 
udajemy się przed pawilon. Tutaj prym 
wiodą maszyny do robót ziemnych 
i samochody. Nie ma w ogóle modnych 
na całym świecie wozów małolitrażo­
wych: same krążowniki szos. Chrysler, 
Jepp, Ford.

Zwiedzanie ułatwia doskonale zorga­
nizowana cbsluea. Publiczność „poda­
ją sobie z rąk do rąk” spikerzy udzie­
lający ’ objaśnień przez mikrofon. A 
już finał jest zupełnie zaskakujący. 
Żegna mianowicie zwiedzających au­
tentyczna orkiestra jazzowa wiązanką 
przebojów.

Po amerykańsku, ale trzeba przy- 
«nać^że^pomysłowo. (JDj
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podjęła zobowiązania

w

bu-

Ponadto, w tych dniach ko- 
przy Krakowskim

Przed 22 Lipca

w liceach

w czynie społecznym przepra­
cuje 100 roboczogodzin.

CZERWIEC zakończył się upal­
ną pogodą, w lipcu przyszło 
ochłodzenie. Po dłuższym utrzy­

mywaniu się wyżów barycznych 
od zachodu nasunęła się zatoka 
niskiego ciśnienia, a wraz z nią 
front chłodny, za którym zaczęło 
napływać świeże, chłodne powie­
trze polarno-morskie. Ponieważ, 
Jak zwykle w takich wypadkach, 
z kolei rozbudowuje się klin wy­
żowy, można założyć, że po chwi­
lowym załamaniu się pogoda wró­
ci do normy i dostaniemy znowu 
piękne, słoneczne dni. Tempera­
tura początkowo będzie stosunko­
wo niska, w granicach od 1S do 20 
stopni, później wzrośnie do 25 st.

Jak przedstawiają się progno­
zy na lipiec? Są różne, Jedne mó­
wią, że lipiec będzie chłodny 1 
deszczowy, inne że nie będzie tak 
ile, że nie braknie dni ciepłych 
i słonecznych. Która z tych prog­
noz okaże się właściwa, zależeć 
będzie od tego. Jak ukształtuje 
się sytuacja atmosferyczna. Jeśli 
o pogodzie decydować będą ukła­
dy wyżowe, będzie ciepło i pogod­
nie, jeśli natomiast dostaniemy się 
w zasięg niżów, będzie chłodno i 
deszczowo. Jak na razie, górą są 
wyże I stąd nasza optymistyczna 
prognoza na najbliższe dni.

PROMYK

JAKIM ZAGADNIENIOM 
POŚWIĘCONE BĘDĄ 

NASTĘPNE SESJE DRN?

W bież, roku planuje się 
zorganizowanie, trzech sesji 
DRN Nowa Huta. Tematem 
obrad wrześniowych będzie 
uchwalenie regulaminu pracy 
Prezydium DRN, komisji Ra­
dy oraz uchwalenie planu 
DRN w zakresie realizacji po­
stulatów, zgłoszonych w toku 
kampanii wyborczej do Sejmu 
PRL i rad narodowych na la­
ta 1965—69.

W listopadzie uchwalony zo- 
Btanie budżet DRN na rok 
1966. Sesja ta poświęcona bę­
dzie również omówieniu dzia­
łalności komitetów osiedlo­
wych oraz uchwaleniu in­
strukcji do dalszej pracy ko­
mitetów.

Dyżury poselskie
Wszystkich m/esrk«ńców 

Nowej Huty informujemy, 
iż od 5 lipca br. poseł KA­
ZIMIERZ KURAS pełnić 
będzie dyżury w każdy po­
niedziałek. w godz. od 16 
do 18 w Prezydium DRN, 
II p. pokój nr 7L

Młodzież ZMS-owska 
Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Miejskiego 
Nowa Huta, celem ucz­

czenia Święta 22 Lipca, podej­
muje cenne zobowiązania pro­
dukcyjne oraz w ramach prac 
społecznych, wykonuje liczne 
roboty porządkowe.

Ostatnio 18-osobowe koło 
ZMS przy ZB-2 zobowiązało 
się przepracować dodatkowo 
150 roboczogodzin przy budo­
wie bloków W-2 i W-l w os. 
Bieńczyce E, do 22 lipca br. a 
kolo ZMS przy Zarządzie

Jak informuje nas Wydział 
Oświaty Prezydium DRN, 
młodzież nowohuckich liceów 
ogólnokształcących w bież, ro­
ku przygotowana była lepiej 
do egzaminu dojrzałości, niż 
w latach ubiegłych. Nalepiej 
świadczą o tym wyniki ma­
tur.

Sesja grudniowa zajmie się 
oceną działalności przedsię­
biorstw handlowych i żywie­
nia zbiorowego w zakresie za­
spakajania potrzeb ludności. 
Zagadnienie to obejmie m. in. 
ocenę Komisji Zaopatrzenia 
Ludności DRN oraz sprawoz­
danie Prezydium DRN z dzia­
łalności przedsiębiorstw han­
dlowych za III kwartały br.

3MIANA LINII 
AUTOBUSU 

POSPIESNEGO
l lipca br. linia autobusuOd 

pośpiesznego .A" jest przedłużo­
na do ulicy Balickiej w Brono- 
wicaeh. Z uwagi na zbyt duży 
ruch tramwajowy i samochodowy 
na ulicach Karmelickiej i II Sty­
cznia, autobusy pośpieszne kursu­
ją na odcinku od uliey Podcho­
rążych do uliey Garbarskiej, przez 
ulice Kazimierza Wielkiefco i Ło­
bzowską. Przystanki autobusu 
pośpiesznego ustawione są o- 
becnie przy ul. Balickiej oraz u 
nytorów utlc Bronowickiej, Bocz­
nej Rydla (obok koócówki linii 
tramwajowych czwórki, ósemki, 
dwunastki i trzynastki) przy uli­
cy piastowskiej, Racławickiej, 
Sienkiewicza i Batorego. Od Te­
atru „Rozmaitości” do Nowej Hu­
ty linia pośpieszna przebiega bez 
zmian.

Młodzież z PBM
Sprzętu, liczące 30 członków, 
wykonuje obecnie roboty wy- ło ZMS 
kończeniowe w świetlicy PBM Przedsiębiorstwie Robót Eie- 
w os. Słonecznym. Młodzież ta ' wacyjno - Budowlanych 

Nowej Hucie, z okazji 22 lip­
ca, wykonało elewacje 
dynku świetlicy ZMS na te­
renie Zarządu Sprzętu PBM.

Niemal codziennie napły­
wają nowe zobowiązania mło­
dzieży, która dokłada wszel­
kich starań, aby realizacja ich 
przebiegała sprawnie i zgod­
nie z harmonogramem.

W XI Liceum Ogólnokształ­
cącym na 129 młodzieży do 
egzaminu nie dopuszczono 19 
osób, z pozostałych 119 chłop­
ców i dziewcząt maturę zda­
ło 114 osób.

Na 121 uczniów XII Li­
ceum Ogólnokształcącego do­
puszczono do matury 114 o- 
sób, w tym 1 osoba nie zdała 
egzaminu dojrzałości.

Ogólnie należy 
iż w obu liceach 
dobre wyniki, 
trudności sprawiały młodzie­
ży takie przedmioty, jak ma­
tematyka oraz gramatyka ję­
zyka polskiego. W III Liceum 
Ogólnokształcącym dla Pra­
cujących na 244 osób egzamin 
dojrzałości złożyło 235. bg

Komisji Kobiecej Na zapleczu nowohuckich „Delikatesów" — 
drucianą siatką. Chłopcy chętnie korzystają z 
ćwicząc wspinaczkę. Jakoś nikt nie uznaje tych zabaw za niewłaś­
ciwe i niebezpieczne™ Fot. J. BROŻEK

•losy skrzyń rś 
tych „atrakcji"

stwierdzić, 
uzyskano 

Największe

Wpisy
na kurs przygotowawczy 
do egzaminu wstępnego 

w Technikum HiL

Technikum dla Pracujących 
HIL organizuje w lipcu i sier­
pniu kurs przygotowawczy do 
egzaminu wstępnego z j. pol­
skiego i matematyki, dla kan­
dydatów do klas I-szych Tech­
nikum.

Wpisy na kurs przyjmuje 
sekretariat Technikum, co­
dziennie od godz. 8 do 15 w 
terminie do dnia 5 lipca br.

DIOBNE OGŁOSZENIA
ZA DŁUGI mojego męża Fran­

ciszka Koziol a n:C odpowiadam — 
Genowefa Kozioł.

UNIEWAŻNIA 
plombownicę 
Z.E.K.M. nr 1

zgubioną 
Inicjałami:

kra-PROGRAM TELEWIZJI
USA,

15.00, 
„Rio

9 do 11 bm. „Ka- 
węgierskiej, dozw.

Mala Sala od 1 do

ŚWIT od 3 do 4 bm. (godz. 15.48, 
Iz.OO i 20.15) „Hud syn farmera" 
produkcji USA. dozw. od lat 1«. 
od S do 11 bm. (godz. 15.», IłOO 
i 20.30) „Ptaki” produkcji 
dozw. od lat 16.

ŚWIT Mała Sala (godz. 
17.15 1 19.») od 1 do 4 bm.
Brawo" prod. USA, dozw. od lat 
12. od 5 do 8 bm. „Prawo i pięść” 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
16.

ŚWIATOWID (godz. 15.46. 18.00 
i 20.16) od 1 do 4 bm. „Salto” pro­
dukcji pol^ciej. dozw. od lat 16, 
od 5 do 8 bm. „I dalej będę śpie­
wać" produkcji angielskiej, dozw. 
od lat 12, od 
rambol" prod.
od lat 16.

ŚWIATOWID
4 bm. (godz. 17 1 ») „Śmierć Ta. 
rżana" produkcji czeskiej, dozw. 
od lat 12, od 3 do 8 bsn. (godz. 
17.00 1 19.13) „Samotność długo­
dystansowca” produkcji angiel­
skiej. dozw. od lat 16.

SFINKS od 1 do 4 bm. godz. 
16.00 18.00 1 20.18) „Przygoda no­
woroczna" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 18. od 5 do 7 bm. 
(gołz. 16.00, 18.00 1 ».00) „Szkolna 
miłość" produkcji czechosłowac­
kiej, dozw. od lat 14. od 8 do 11 
btn. „Życie pryv. a’.ne” produkcji 
fra-cuskiej, dozw. od lat 16.

KOLOROWE cd 2 do 4 bm. „Sę­
dzia dla niele*n eh” piod. NRF, 
dozw. od lat 16. od 6 do 8 bm. 
„Hasnek 1 jego Szwejk” prod. ra­
dzieckiej, dozw. od lat 16.

BALLADYNA od 3 do 4 bm. 
„Wszystko dla psów" produkcji 
angielskiej, dozw. od lat 16, od 
T do 8 bm. „1914—19 6” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 12

od 3 do 9 bm.
SOBOTA

Godz. 10.25 „Marcin w obłokach” 
— film fab. 17.25 Program 
17.» Program tygodnia. 
Lekcja Języka angielskiego. 
Spotkanie z przyrodą. 18.25 
gram dla młodych widzów. 
„Tele-Echo". 19.25 Film z 
„Inspektor Masca”. 19.35 
».» „W kraju nowego poranku' 
rep. film. ».35 „Rodzaj miłości" 
22.40 „Gdzieś, w Niedorzeczu Wi­
sełki" — musical telewizyjny.

NIEDZIELA
Godz. 8.55 Program dnia. 

„Arcydzieło Ermitażu”. 9.» 
twarcie Tygodnia Dni Morza Bał­
tyckiego. 12.90 Koncert z portu w 
Rostocku. 13.10 „Bonanza”. 14.00 

dziwnego 
14.30 „Ludzie 
Sprawozdanie 
Pradze. 18.» 

17.10 Sprawo-

dnia.
1T.4S
18.00
Pra­
li.53 
•er ii 

Film.
!*•

9.M
O-

TEATR LUDOWY 
Nieczynny, przerwa urlopowa.

13.10 „Bonanza”.
PKF. 14.» „Przygody 
psa Huckleberry".
i zdarzenia”. 15.25 
ze Spartakiady w 
..r:o-.k-. o Opolu", 
sdanie ze Spartakiady. lT.M SzkIa- 
na Niedziela (I). 11.33 „Spotkanie 
z poetą". 13.00 Sprawozdanie spor­
towe. 18.45 Sprawozdanie sporto­
we z Moskwy. 18.50 ..Szklana Nie­
dziela (II). 18.55 Tematy ptobej- 
skle w muzyce polskiego Odro­
dzenia" 
obcych". 19.40 
la" (III).
Dziennik 
dzielą 
narzeczona" — «lm 
„Niedziela Sportowa 
wa Ewa Sadowska"

PONIEDZIAŁEK
Godz. 10.00 „M nerzy podnieb­

nych dróg" — film. 17.40. Pro­
gram dnia. 17.45 2 lekcja Języka 
roeyjsk. 18.05 „Odwiedziny" —

H.3S „Słownik wyrazów 
„Szklana Niedzie- 

19.50 Dobranoc. 20.00 
TV. 20.20 Szklana Nie- 

(IV). 10.49 „Najpiękniejsza 
” _ «I™ fap. 21.35 

»10 „Śpią-

film dla dzieci. 18.15 „Siadem ko­
szalińskiego wędrowca”. 18.40 Ki­
no Krótkich Filmów. 19.20 „Eure­
ka". 19.50 „Dobranoc" ».00 Dzien­
nik TV. 36.20 „Uczepieni do holu" 
— fllra. 20.35 II TV Festiwal Te­
atralny — „Moja droga do Fol­

ii.45 Dziennik TV.

WTOREK
Godz. 17.20 „Rozmaitości 

kowskie". 17.40 3-cia lekcja Języka 
angielskiego. 18.00 „Wycieczka we 
mgle" — film dla dzieci. 18.35 
„w góry, laey”. 19.00 „Nie tylko 
dla pań". 19.35 „Uśmiech na pię­
ciolinii". 19.50 Dobranoc. ».00 
Dziennik TV. 20.20 „Dom Spokoj­
nej Starości". 20.35 „Dwója z wy­
chowania" film prod. radź.

ŚRODA
Godz. 17.30 Program dnia. 17.33 

S-ci a lekcja Języka rosyjskiego. 
17.55 „Z drugiej strony szklanego 
ekranu". 18.10 PKF. 18.» Film z 
serii „Inspektor Masca". 18.30 Ty­
godnik W.ejski. 19.00 Recital for­
tepianowy Mireillę Auxietre. 19.20 
wszechnica TV. 19.50 Dobranoc. 
».00 Dziennik TV. 20.20 „Sutkiem 
po Bałtyku”. ».35 „Votum zaufa­
nia" — film z serii „Dr Kildare". 
a.25 „Światowid". 21.45 Dziennik

CZWARTEK
Godz. 17.40 Program dnia. 17.Ś5 

4 lekcja Języka angielskiego. 18.05 
..Przygody rodziny Odrzutow- 
skich" — film seryjny. 18.» 
Wszechnica TV. 18.33 „Historia 
Jazzu". 19.25 Reportaż z zakładu 
A-3. 19.30 Dobranoc. ».00 Dzien­
nik TV. ».» „wiosenne etiudy" 
— film 29.35 „Kapryśna dziewczy­
na" — film prod. USA.

PIĄTEK
Godz. 11.40 Program dnia. 

4-ta lekcja jęz. rosyjskiego. 
„Judaszowe srebrniki" — film z 
serii „Przygody hrabiego Monte 
Christo". 18.30 „Spotkanie z przy­
rodą". 19.00 Film z serii: „Gwia­
zdy filmu niemego”. 19.20 „Wszy­
stko o mieszkaniach”. 19.50 Dobra­
noc. 20.90 Dziennik TV. ».20 „A- 
fisz kinowy" — z Krakowa.

Dwie miłe imprezy zorga­
nizowała Komisja Kobie­
ca przy Radzie Kombinatu. 

Pierwszą z nich była wyciecz­
ka w Pieniny, w której wzięły 
udział uczestniczki szkolenia 
związkowego. Wycieczka bar­
dzo udana, mimo trudnego do­
jazdu,— (tizeba było przejść 
pieszo kilka ładnych kilome­
trów i to w czasie ulewnego 
deszczu). Za to na „mecie", w 
schronisku PTTK HiL w Sro­
mowcach Niżnych czekąła już 
dobra kolacja i wygodny no­
cleg, następnego dnia śliczna 
pogoda wynagrodziła trud i 
dodała uroku dalszej pieszej 
wyprawie do Krościenka. Do­
datkową atrakcją wycieczki 
było rozśpiewane grono mło­
dych ludzi umilające czas do­
brym repertuarem piosenek.

Druga impreza, którą zorga­
nizowały niezmordowane ko­
biety to „wieczór Kupały" w 
Ośrodku Wypoczynkowym 
HiL w Puszczy Niepołomic- 
kiej. W programie było ognis­
ko — zapalone przez kol. Ku- 
tachową z W-3, szukanie 

’kwiatu paproci, korowód z 
pochodniami i tradycyjne 
wianki na wodzie basenu ką­
pielowego. Orkiestra złożona 
'z pracowników Walcowni Go­
rącej przygrywała do tańca, 
a całością zabawy kierował 
tow. Madej.

Aktywistki z Komisji Ko­
biecej, szczególnie sama prze­
wodnicząca Natalia Woźnica 
— włożyły bardzo dużo trudu 
w przygotowanie obu imprez. 
Efekt ich starań zepsuli tylko 
trochę niezbyt sumienni kie­
rowcy autobusów „Sanu" i 
„Jelcza”, którzy mieli dwu­
krotnie jechać z ludźmi do 
Puszczy, ale woleli poczekać 
w cieniu, aż ich koledzy Mi­
rek i Zawalonka zrobią to za 
nich. Sądzimy jednak, że 
„wianki” w przyszłym roku 
nie napotkają już na tego ro­
dzaju kłopoty. jkp)
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Klienci chwalą placówki PSS
Powszechna Spółdzielnia 

Spożywców prowadzi swą 
działalność handlową na tere­
nie Nowej Huty w 19 placów­
kach, w tym 9 branży prze­
mysłowej, pozostałe-spożyw- 
czej. Poza tym spółdzielnia 
posiada 5 punktów usługo­
wych: naprawa przedmio­
tów gumowych, repasacja itp.

Zaopatrzenie sklepów PSS 
w Nowej Hucie jest zupełnie 
dobre. W trosce o lepsze i 
sprawniejsze zaopatrzenie lud­
ności dzielnicy dokonano o- 
statnio modernizacji sklepu 
Nr 5p7 w os. Słonecznym na 
sklep typu moda damska „E- 
wa”. W estetycznie i nowo­
cześnie urządzonym lokalu 
kobiety mogą nabyć wszystko 
— od pantofli do płaszcza, od 
sukni do kosmetyków. Poza 
tym w bież roku przewiduje 
się odnowienie dwóch innych 
sklepów branży przemysłowej.

Jeszcze w tym roku spół­
dzielnia powinna otrzymać no­
we pomieszczenie w pawilo­
nie Nr 203 w Bieńczycach No­
wych, ponadto czynione będą 
starania o rozpoczęcie budowy 
własnego pawilonu w tym re­
jonie dzielnicy.

Aby podnieść kulturę han­
dlu na wyższy poziom, wiele 
uwagi poświęca się właściwe­
mu przeszkoleniu personelu 
sklepowego PSS. Oddział w 
Nowej Hucie posiada od roku 
ośrodek „Praktyczna Pani” w 
os. Hutniczym, w którym 
członkowie spółdzielni mogą 
korzystać ze zniikowych u- 
sług fryzjerskich, gabinetu 
kosmetycznego, wypożyczalni 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego, repasacji pończoch,. ......................... u- 
sług krawieckich i dziewiar­
skich. Organizowane też są 
różnego rodzaju kursy.

Spółdzielnia boryka się z 
wieloma trudnościami. Naj­
większą z nich jest brak po-

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
Dla kogo przysmak?

Zawsze cieszy rozwój sieci 
naszych gastronomów, bo — 
jak wiadomo — zbyt dużo ich 
nie mamy. Toteż z reguły wi­
ta się otwarcie 
placówki NZG 
zwłaszcza jeśli jest dobrze 
prowadzona i odznacza się 
estetyką wnętrza.

Wyjątkowo tym razem nie 
można pochwalić „Przysma­
ku”. nie tak dawno otwartej 
restauracji NZG w sąsiedztwie 
oddziału dermatologicznego i 
okulistycznego Szpitala im. S. 
Żeromskiego, a także w pobli­
żu hoteli pracowniczych. Wy- 
daje się. iż przy podejmowa­
niu decyzji w sprawie lokali­
zacji tego typu placówki trze­
ba rozpatrzyć wszystkie jej 
dobre i złe strony. „Przy­
smak" został tu otwarty z 
myślą o mieszkańcach trzech 
w zasadzie osiedli: Ogrodowe­
go, Na Skarpie i Młodości. Są 
wprawdzie w okolicy jeszcze 
dwie inne restauracje ze 

Redakcja nie odpowiada za zmia- I sprzedażą alkoholu, ale snąć 
nz w Drorramie kin 1 telewizji, uważano, iż przyda się jeszcze

• jedna. Nikt jednak nie porny-

każdej nowej 
z aplauzem.

ślał, że bliskie sąsiedztwo ho­
teli pracowniczych i pomiesz­
czeń szpitalnych stanowi po­
ważny problem do rozważe­
nia. Chorzy bowiem potrzebu­
ją spokoju, zaś młodzież z ho­
teli przyjemniej może spę­
dzić czas w pobliskim Ogni­
sku Młodych.

Zapewne nie łatwo byłoby 
teraz rezygnować z urządzo­
nego już lokalu gastronomicz. 
nego. Ale i w tej sytuacji jest 
wyjście. Można mianowicie 
nie sprzedawać alkoholu w 
„Przysmaku". Tymbardziej. że 
tuż obok jest sklep monopolo­
wy, który nb. również nie po­
winien znajdować się w bli­
skości hoteli. W ten sposób 
„Przysmak" spełni swoje za­
danie, jako placówka tak zw. 
żywienia zbiorowego, a prze­
stanie być pokusą dla amato­
rów napojów wyskokowych, 
łącznie z piwem.

Sprzeczne kierunki

Gdzie? Na drodze do No­
wej Huty. Mowa oczywiście o 
dwóch przejazdach koleio-

trzebnej ilości sk'epów bran­
ży ' przemysłowej. Ponadto 
spółdzielnia nie posiada włas­
nego samochodu osobowego, 
tak koniecznego m. in. do sy­
stematycznego przeprowadza­
nia kontroli w rozrzuconych 
po całej dzielnicy placówkach 
PSS.

Działalność PSS na terenie Hu­
ty była tematem jednego z ostat­
nich posiedzeń Prezydiom DRN, 
na którym podjęto uchwałę, zmie­
rzającą m. in. do zabezpieczenia 
środków transportowych dla Od­
działu w Nowej Hucie, budowy 
pawilonu handlowego przez PSS, 
wygospodarowanie pomieszczeń 
sklepowych dla spółdzielni. bg

Mali pacjenci 
nie próżnują w szpitalu

W Szpitalu Miejskim w No­
wej Hucie, na jego koryta­
rzach, można obecnie oglądać 
bardzc interesującą wystawę 
twórczości dzieci, przebywa­
jących tu na leczeniu. Mali 
pacjenci, mając wiele wolnego 
czasu wykonali szereg cieka­
wych rysunków, prac ręcz­
nych. jak talerze, wazony itp., 
z których zorganizowano tę 
niecodzienną wystawę.

Prace są ciekawe, pomysły, 
jak zwykle u dzieci — orygi­
nalne. >g

NOWE KONTAKTY 
TRZZ

• Prezes Koła Towarzystwa Ho», 
woju Ziem Zachodnich działają­
cego przy HiL odwiedził ostatnia 
szkołę podstawowa i Dom Dziec­
ka w Turawie na Opolszczyżnie. 
Podczas rozmowy z kierownikiem 
obu placówek padła propozycja o- 
bustronnej wymiany wycieczek, 
które miałyby na celu wzbudze­
nie większego zainteresowania 
pięknem i zabytkami regionu kra­
kowskiego oraz opolskiego, (kp)

wych w Czyżynach oraz przy 
moście na ul. Mogilskiej. 
Znany widok: sznury samo­
chodów po dwóch stronach 
spuszczonej rampy kolejowej 
i wolno przetaczany środ­
kiem pociąg. Życie zamiera 
na kilka minut na ruchliwej 
arterii, której fragment sta­
je się wyłącznie torem kole­
jowym.

Bolączka istniejąca od pow­
stania Nowej Huty i pozosta­
jąca dotychczas sprawą do 
rozwiązania. Cóż bowiem po­
może zapłacenie przez spieszą­
cego się pasażera nawet 5 zł, 
za autobus pospieszny, skoro 
trzeba w nim czekać na zam­
kniętym przejeżdzie kolejo­
wym? Zdarza się, iż dłużej 
czekające na zielone światło 
pojazdy podnoszą wielkie la­
rum przy pomocy klaksonów. 
Ale czy to cokolwiek pomoże? 
Dodajmy, iż zahamowane w 
biegu zostają również karetki 
pogotowia, zmierzające do 
wypadku, a to już nie tylko 
strata drogiego czasu, ale i 
wielkie niebezpieczeństwo dla 
oczekujących na pomoc lekar­
ską. Kiedy więc znikną po­
ciągi — zawalidrogi, krzyżu­
jące szyki na drodze z Nowej 
Huty do Krakowa?

Dc
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10 lai pracy przedszkola

Przedszkole Nr 94 na Osiedlu Ogrodowym, pozo­
stające pod kierownictwem ob. Walentyny Barczyk, 
zakodczylo 10 rok swej pracy pięknym przedsta­
wieniem urządzonym w sali klubu „Wersalik". 
Przed rodzicami i zaproszonymi gośćmi, szczelnie 
wypełniającymi salę, 120 przedszkolaków, chłopców 
i dziewcząt, podzielonych na 4 grupy według 
wieku, wykonało sk'adnie i z wielką werwą insce­
nizacje w barwnych kostiumach: Myszka i koty, 
Zielony walczyk, obrzęd ludowy „gaik” z tańcami 
śląskimi oraz taniec góralski. Ten ostatni odtań­
czyli opuszczający już przedszkole „starszacy”, 
przedstawieni na załączonej fotografii, którzy na

zakończenie uroczystości otrzymali z rąk przedsta­
wicielek Komitetu Rodzicielskiego wyprawki szkol- 
•e, gdyż we wrześniu rozpoczną naukę w szko- 
ach Nowej Huty.
Za przygotowanie przedstawienia na wysokim 

ooziomie artystycznym należą się słowa uznania 
■espołowi pedagogicznemu Przedszkola Nr 94, ktń- 
-y tworzą: DANUTA SUROWIEC, HALINA KO- 
-EC, JOZEFA JACH, WŁADYSŁAWA FUCHS, 
JANINA PIĄTEK i CZESŁAWA DOBEK. Akom­
paniowała na fortepianie KRYSTYNA MOŁODEC- 
KA. T. J. W.

Kącik filattUstytZBy

Żeglarskie mistrzostwa świata

A więc już mamy lato i to 
nie tylko kalendarzowe. (Ma­
my nadzieję!) Na dalsze ciepłe 
lipcowe dni bardzo się przyda 
taka właśnie lekka sukienka, 
której jedyną ozdobą jest wy­
kończenie tasiemką w innym 
kolorze oraz wstawka przy­
słaniająca głęboko wycięty 
dekolt. Model nadaje się na 
specjalne okazje, których nig­
dy nie brak w sezonie letnim.

W ostatnim tygodniu lipca 
hr. odbędą się w Gdyni Że­
glarskie Mistrzostwa Świata 
iachtów klasy Finn. Z tej o- 
kazji poczta polska wydala 
serię ncwych znaczków o- 
brazujących sportowe jachty 
żaglowe klasy olimpijskiej. 

ccoccxxxxxxxxxxxxjoooeooooooocoooooooooooe
ANEGDOTY

WYBÓR
O rękę córki zasłużonego 

bohatera ateńskiego Temisto- 
kiesa ubiegało się dwóch lu­
dzi, jeden skromny, pełen od­
wagi na polach bitwy, lecz 
ubogi oficer, drugi pyszny i 
bardzo bogaty. Wielki wódz

Seria składa się z ośmiu 
znaczków i jednego bloczka. 
Wartość poszczególnych eg­
zemplarzy wynosi: 30, 40, 50 
i 60 groszy oraz 1.35, 4.00, 
5.60 i 6.50 zł — bloczek 15 
zł. (Kp.) 

znając obydwu doskonale, wy­
brał pierwszego, mówiąc:

— Wolą człowieka bez ma­
jątku niż majątek bez czło­
wieka.

Jrukarnla Prasowa 
Kraków, uL Wielopola 1

Wr-33

„SALTO"
SCENARIUSZ I REŻYSE­

RIA: TADEUSZ KONWICKI
WYKONAWCY: ZBIGNIEW 

CYBULSKI, GUSTAW HO­
LOUBEK, MARTA LIPIŃ­
SKA, WOJCIECH SIEMION, 
IGA CEMBRZYŃSKA, AN­
DRZEJ ŁAPICKI I IN.

KINO: „ŚWIATOWID” — 
DO 4 BK

Komediodramat psycholo­
giczny, jakim jest „Salto" 
wzbudził żywe zainteresowa­
nie i dyskusję jeszcze przed 
ukazaniem się na ekranie, gdy 
historię tę znano jedynie ze 
scenariusza. Sprawiła to nie­
wątpliwie niezwykła proble­
matyka samego utworu, jak 
też osoba twórcy — wybitne­
go pisarza, autora wielu sce­
nariuszy, którego talent za­
błysnął w pełni już w pierw­
szym jego dziele nagrodzo­
nym w 1958 roku w Wene­
cji — „Ostatnim dniu lata”. 
„Salto" jest trzecim (po „Za­
duszkach”) filmem Konwic­
kiego i jak poprzednie, nosi 
silne piętno indywidualności 
twórcy. Znajdziemy w nim 
motywy i obsesje jego twór­
czości literackiej zawierające 
się w nieustannym poszuki­
waniu sensu życia, sensu ist­
nienia współczesnego czło­
wieka, w aspekcie przeżyć i 
doświadczeń z minionej woj­
ny.

„Salto", jak mówi sam re­
żyser. podejmuje zagadnienie 
bardziej uniwersalne, sprawę 
rekompensaty wyobraźni na 
pewne niedosyty życiowe, 
które odczuwa każdy czło­
wiek. Bohater filmu usiłuje 
się wyróżnić w swym środo­
wisku. kosztem otoczenia. Jest 
to chęć zapisania się w hi­
storii i zostawienia po sobie 
śladu, chęć zafascynowania 
sobą bliźnich, wyciągnięcia z 
tego profitu dla siebie. co 
jest przecież powszechne, cho­
ciaż nie każdy chętnie przyz- 
naie sie do tego.

W sumie — film dość trud­
ny, pobudzający do myślenia, 
ale właśnie dlatego zasługu­
jący na uwagę. Odkrywczy, 
nowy, niebanalny: polecamy.

„I DALEJ BFDĘ ŚPIEWAĆ” 
SCENARIUSZ: MAYO SI­

MON WG. NOWELI ROBER­
TA DOZIERA

RF21SERJA: ROLAND
NEAMt

PRODUKCJA: WIELKA
BRYTANIA

KINO: „ŚWIATOWID” 5 
DO 8 BM.

KSIĄŻKI
„Korespondencja Erazma z Rot­

terdamu z polakami" — w lektu­
rze tej znajdziemy wiele z histo­
rii naszej kultury. Autor listów 
korespondował z naszym królem 
Zygmuntem I i ze znakomitymi 
mężami stanu, uczonymi 1 lite­
ratami tej epoki. W listach jest 
nie tylko wymiana poglądów, lecz 
także zwierzenia natury osobistej, 
dokumenty przyjaźni oraz sprawy 
bardziej zasadnicze. Przekład i o-

Barwny, szeroKOeKranowy 
melodramat z gatunku tych, 
które wszechstronn e prezen­
tują talent „gwiazdy”. Tym 
razem jest nią sławna aktor­
ka i śpiewaczka amerykańska 
Judy Garland. Prosta, melo- 
dramatyczna historia nie ma 
oczywiście wiele wspólnego 
z biografią artystki, ale ner­
wowa atmosfera artystyczne­
go wysiłku i wyczerpującego 
szukania kontaktu z publicz­
nością została w nim odda­
na z niefałszowaną szczeroś­
cią. Judy partnerują dobrzy 
aktorzy, m. in. Dirk Bogardc, 
znany nam z filmu „Hasło — 
odwaga". Szczególną atrakcją 
filmu są pieśni dobrane przez 
Saula Chaplina, nagrodzonego 
niedawno Oscarem za kie­
rownictwo muzyczne „West 
Side Story”.

Scena z filmu „salto-.

Przyjemny film na kaniku­
łę, dobra muzyka, świetny 
głos Judy Garland, sprawna 
reżyseria, niezłe dialogi. Na 
uwagę 2asłueu.ia też 2diecia 
Arthura Ibbellsona.

ZAKUPILIŚMY
„Złodziej brzoskwiń” — ju­

gosłowiański dramat z czasów

pracowanie listów Marii Cyto- 
wskiej.

Piw, cena 55 zł.
Jan Kurczab — „Siedem zielo­

nych zeszytów" — Pozycja wyróż­
niona na Konkursie Wydawców, 
zorganizowanym w 1963 r. przez 
cztery wydawnictwa: „PIW",
„Czytelnik”, „Wyd. Literackie” i 
„Iskry", jest już drugim z kolei 
wydaniem. Treść jest ujęta w 
formę pamiętnika młodej dziew­
czyny, którą usunięto z gimna­
zjum. Akcja książki posłużyła 
autorowi do ukazania wielu pro­
blemów z życia młodego pokole­
nia. Lektura godna polecenia nie 
tylko dla młodych, ale i dla do­
rosłych, którzy wiele czasu po­

I wojny światowej. Opowieść 
o tragicznej miłości córki ko­
mendanta miasteczka do jeń­
ca. Silne akcenty antywojen­
ne. głęboki humanitaryzm. 
Film zdobył kilka nagród kra­
jowych oraz nagrodę widzów 
za najlepszy film na ubiegło­
rocznym Festiwalu Filmowym 
w Warnie.

„Ścigani przez śmierć” — 
francusko-włoski dramat psy­
chologiczny Rena Clementa. 
Historia Francuzki, która 
podczas okupacji niemieckiej 
podejmuje się niebezpiecznej 
misji przewiezienia amery­
kańskiego pilota z Paryża 
do granicy hiszpańskiej. W 
roli głównej świetna Simone 
Signoret.

„Czerwona pustynia” — 
głośny film Antonioniego,

„Złoty Lew” i nagroda FIP- 
RESCI na MFF w Wenecji w 
roku ubiegłym. Studium psy­
chologiczne współczesnej ko­
biety, która przeżvł- aę* 
nerwowy po wypadku samo­
chodowym. Rewelacyjne i no­
watorskie zastosowanie bar­
wy. W rolach głównych m. in.
Monica Yittl 1 Richard Harris.

święcają sprawom wychowania 
młodzieży.

Wydawnictwo Literackie, cena 
12 zł. ’

Anna Wysznacka — „Mata mi­
łość” — Pozycja jest odpowiedzią 
na pytania i listy czytelnJców do 
prasy młodzieżowej. Porusza pro­
blemy wychowania. kultury 
współżycia i stosunków między­
ludzkich.

Iskry, cena 10 zł.
Józef Grabowicz — „Pejzaż 

wiejski z Temidą” — Szkice re­
portażowe napisane w oparciu o 
najgłośniejsze procesy sądowe na 
prowincji.

KiW, cena 14 zł.

HUMOR U Rozrywki umysłowt ■ RezrywkL umysłoweB Rozrywki umysłowej

Zastanawiam się, gdzie będziemy 
noco“/«6 lak nie przestani* pa-

Jednak przekonałem pesymis­
tów, że za pensję ret—moż­
na lotnie samochód.

POZIOMO: 1. roślina zwrotnika- 
wa, z której otrzymuje się kaszą 
tapioką, 6. potwierdzenie, 9. ga­
tunek papugi, 10. w mitologii 
greckiej nimfa leśna, 11. rosyj­
skie imię żeńskie, 13. pląs rytmi­
czny, 14. rzeka w ZSRR, wpada­
jąca do Wołgi, 15. kryjówka lisa, 
1«. gatunek tokaju, 17. przodek 
bydła domowego, 18. wartki bieg 
rzeki, 20. krótki miecz, 23. miasto 
młodzieży na Krymie, 26. ssak a- 
merykański o cenionym futrze,
27. jednoroczna trawa zbożowa,
28. pozytywna cecha człowieka,
29. najdłuższy dopływ Renu, 30. 
wyspa przy zachodnim wybrzeżu 
Irlandii, 31. otyłość.

PIONOWO: 1. termin szachowy, 
2. rzeka płynąca wzdłuż granicy 
ZSRR z Turcją i Iranem, 3. mo­
dlitwa odmawiana przez muzuł­
manów, 4.-rzeka mająca połącze­
nie kanałowe z Łabą i Wisłą, 5. 
złem lodowy na rzece. 6. potrawa 
z surowego mięsa, 7. imię Naru­
szewicza. 8. przewód kanalizacyj­
ny, 12. zdobywca Bieguna Połud­
niowego, 15. nie dzisiaj, 16. pisa- 
kowiec, 17. dłużnik wekslowy u- 
widoczniony przez wystawcę we­
ksla ciągnionego, 19. skrzydlaty 
koń Zeusa. 21. mgła nad mocza­
rami. 22. ziemia uprawna, 24. ska­
la osadowa, zwana martwicą wa­
pienną, 25. powłoka drzew.

Uzupełnianka
Na początku każdej pozycji do­

pisać po dwie litery tak, aby 
powstało 9 wyrazów sześcioHte- 
rowych. Litery dopisane, czytane 
kolejno utworzą rozwiązanie.

1.-------0 C E S. 2.---------I N I A,
3.-------R E S T, 4.---------S C I E.
5.  R C Y Z. 6. KOLA,
7. IZOD, 8. TOTA, 
9.------- N T E R.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia L 
VII. br. i dopiskiem na kopertaeh 
„Rozrywki umysłowe”. Wśród 
Czytelników, którzy nadeślą przy­
najmniej jedną prawidłową odpo­
wiedź, redakcja rozlosuje BONY 
KSIĄŻKOWE.

ROZWIĄZANIE ZADA& Z NR 25 
Wirówka

1. Karenina, 2. kanister, 3. Be­
niamin. 4. intelekt, 5. magnezja,
6. elaborat, 7. Manitoba, 8. Zep­
pelin.

Logogryf

WSZYSCY DBAMY O PIĘKNO 
KRAJU!

Wyrazy pomocnicze: 1. zwrot, 2. 
wsypa, 3. szpik, 4. wypęd, 5. obo­
ra. 6. napar, 7. żmi?3, 8. Cyrus, ». 
osika, 1«. scena, 11. wytop. 12. 
edykt.


